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Przedpłata wynosi:
* Krakowie

miesięcznie fl sir., 3 5  c n t , kwar 
Łalnie 4  sir., półrocznie 8  złr., ro­

cznie t e  zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza «ię 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarohji 
A tro Węgferckloj:

miesięcznie fl zlr. 7 0  ontv kwartalnie 
5  zlr. pólrocz. f lO  zlr., rocznie 9 0  zlr

Numer pojedyńezy 8  cnt.

K U R J E i i t

wychodzi oodz’emr.e o godz. 8 rano.

Cena ogłnszeń*
Za wiersz petitowy, lub ego^miejsoe, 
za pierwszy raz f lO  cni., za nastę­
pne pc 5  cnt. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym drnkiem po 5  cnt. od 
wyrazu Mii.imum ceny drobnych oglo- 
-zeń 9 5  cnt. Nadesłane* 9 0  cnt. 

od wiersza

Adres dla telegramów:

„ K U R J E R “ — K M A K O  W.
Rękopisów Rodakom me zwraca

R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C JA :  u l 1. F l o r i a ń s k a  Nr. 2 8.

Święto pracy.
Praca jest najważniejszym czyn 

lukiem w życiu jednostek i społe­
czeństw. Gna zapewnia nu byt ma 
terjalny i moralną: równowagę. Ka­
żdy też rozumny i szlachetny czło­
wiek sędzęc swych bliźnich, musi 
mieć na względzie przedewszystkiem 
ich pracę i dobrze ważyć ile i jak 
pracuja. Rozumie się, że kto taką 
mierzy skalą wartość ludzi ze w szy­
stkich sfer i zawodów, bardzo wyso­
ko stawiać musi klasę robotniczą, 
musi pragiiąć jej szczęścia i powo­
dzenia.

Pełniąc sami obowiązki w cięż­
kim niewątpliwie zawodzie, sympa­
tyzowaliśmy łeż zawsze i sympaty­
zujemy z ludźmi pracy. -  których 
rozpaczliwe częstokroć położenie zbyt 
dobrze nam znane.

Pragniemy też, aby praca nie by­
ła niewolnicą na ziemi, ale praw i 
opieki społecznej podstawą. Dlatego 
też z szczerą życzliwością śledzimy 
wszelkie zabegi zmierzające do u- 
wolnienia pracy od wyzysku i prze­
wagi kapitału bez względu na to, 
w czyich on spoczywa rękach. Nie 
potępiliśmy też bynajmniej robotni­
ków, kiedy wystąpiii z projektem 
urządzania corocznie święta pracy, 
bo to święto uzasadnione, święto, 
które powinno być obchodzone przez 
wszystkie warstwy społeczne, albo­
wiem kult pracy tylko dobre mieć 
może skutk' zdejmując z niej pozo­
stałe z zamierzchłych czasów piętno 
pohańbienia i zniewalając do poży­
tecznej działalności te jednostki, któ­
re ważności pracy nie pojmują i nie 
szukają w niej źródła szczęścia i 
r.adowolenia.

Aby przecież święto pracy dopro­
wadziło do wytkniętego powyżej ce­
lu, należy je obchodzić odpowiednio 
Samo pojęcie „święta** oddawna mie­
ści w sobie coś przejednywająoego 
i wyklucza wszelką nienawiść. W 
„święta4, według starodawnego zwy 
ozaju nietylko wśród chrześcijan lecz 
nawet wśród pogan ustawały wszel­
kie walki, z „święta1* dziś jeszcze 
Korzystają ludsie, aby godzić po 
waśnionych, w „święta* każdy się 
cieszy i stara się sprawić radość 
nietylko członkom swej rodziny i 
ąwym przyjaciołom — lecz nawet lu­
dziom zupełuie obcym i nieznanym. 
Ztąd owe gw azdki dla sierot i dzie­
ci ubogich rodzmów, ztąd święcone 
urządzane niejednokrotnie nawet dla 
więźniów.

Czyż tylko obchodzone przez ro­
botników święto pracy nie ma mieć 
cech wspólnych „świętom** wszyst­
kich narodów, zwłaszcza słowiań­
skich ? Czyż ma być tylko preteks­
tem do siania nienawiści i zawiści 
społecznej V Łagodua natura słowiań

ska naszych robotników niezuiosłaby 
tego. Oni mimo podszeptów ludzi 
zarażonych zagraniczuemi doktry 
nami, nadadzą „świętu pracy* cechę 
rzeczywistego „święta**, jak tego 
wymaga sama wewnętrzna treść te 
go wyrazu.

Nasi robotnicy w dniu dla siebie 
uroczystym bawić się będą i pou­
czać nawzajem, ale ze wstrętem wy 
kluczą ze swego grona każdego, 
ktoby ich chciał pobudzać do nie­
nawiści albo może nawet do gwał 
tów, do krzywdzenia innych.

Nasz robotnik (wiemy to z roz 
mowy z tymi nawet robotnikami, 
któizy uważani są jako radykało 
w,e i anarchiści), zapatruje się na 
kwestję robotniczą trzeźwo, dążąc 
do polepszenia swego bytu, me go 
dzi się na gwałty, nie wyrzeka się 
zasad i ideałów, które mu są wspólne 
z innemi warstwami naszego społe­
czeństwa , przywiązany jest do reli- 
gji i kocha naród swój nie gorzej 
od tych, którzy go może pomawiają
0 dążenia autynarodowe. Jeżeli lu
1 owdzie odezwą się głosy przeciw 
kościołowi lub narodowości, pocho­
dzą one zwykle z ust ludzi, którzy 
właściwie nie są robotnikami, lecz 
są ludźmi w ykoconym i i właściwie 
do żadnej nie należąc klasy społe­
cznej , rzucili się na agitację soejal 
no demokratyczną.

Ogół właściwych robotników nie 
pochwala wybryków antynarodowych 
i antyreligi|nych, bo wiedzą oni, że 
utrata religji podkopałaby moralnie 
ich rodzinę, a nawet ich byt mate- 
rjajńy a zaś rozwój kosmopolityzmu 
oddałby rodzimą pracę na usługi 
obcych.

Nie wątpimy przeto, że prędzej, 
czy później robotnicy polscy usłu 
chają głosu, nawołującego ich, aby 
nawet „święto pracy* połączyli z 
„świętem narodowem,* które każdy 
Polak otwarcie lub —  gdzie tego nie 
wolno — w głębi serca obchodzi z 
świętem narodowem „Trzeciego Ma­
ja. “ Wyjdzie to niewątpliwie na ko 
rzyść warstwom pracującym i całemu 
narodowi.

Z bieżącej chwili.

Agitacja podejrzanej wartości indy widu 
ów, oszczerstwa rzucone na prof. M ilew ­
skiego przez lii>eralno żydowskich radyka­
łów  grupujących się okuło N ow ej R efor 
m y i K u r jer a L w ow skiego, fałsze rozsie­
wane rozmyślnie przez te dwa pisma, 
n'e pi-zostały bez skutku. Popierany przez 
nas z szczerego przekonania, że dobrej 
służym y sprawie, uległ w Stanisławowie 
ale uległ z honorem, uległ ponieważ w 
miastach o ludności przeważnie żydowskiej 
uie paktował ani z kahatem ani szukał 
usług moralnych n ihilistów , indywiduów, 
u których poparcie wypadłoby opłació we 
dług umówionej taksy. Proiesor Milewski 
przybył z W ielkopolski, gdzie nauczył się

uważać mandat poselski nietylko za za­
szczyt lecz także zr. ciężki obowiązek, nie 
za początek karjery tylko za zobowiązanie 
do poświęcenia i do pracy ciężkiej i n ie­
wdzięcznej może a często bezskuteczuej; 
jest młody i p o ś w i ę c a ć  s i ę  c h c i a ł  
ale n i e  c h c i a ł  u z y s k a ć  m a n d a t u  
ś r o d k a m i  n i e s z l a c h e t n e m i ,  p o -  
d o b n e m i  d o  t y c h ,  j a k i e m i  g o  
z w a l c z a n o .  U legł więc, choć był jedy 
nym legalnym, bo zaleconym przez, korni 
tet złożony z ludzi świadomych twych  
obowiązków obywatelskich, poniósł kloakę, 
ale ta klęska zaszczyt mu przynosi. Czy 
przecież wynik wyborów w Stanisławowie 
i Tyśm ieuicy dobrze świadczy o tamtej­
szych stosunkach?

N a piątkowem posiedzeniu Izby posel­
skiej interpelował deputowany Zallin- 
ger ministra sprawiedliwości w sprawie 
biuźnierczych ustępów drukowanego w N- 
fr. Presie  romansu Adolfa Wilbraudta p. 
t. „Hermann Ifinger.*

M inister sprawiedliwości odpowiedział na 
interpelację Spincicaa w sprawie konfiska­
ty kilku kroackioh p sm, że wszystkie 
konfiskaty zostały przez sąd zatwierdzone

Ż koleś przystąpiono do pierwszego czy­
tania projektu o bezpośrednich podatkach 
osobiitynh.

Deputowany Slavik oświadcza, że pro­
ponowany podatek nie jest podatkiem do­
chodowym, lecz taryfowym. Praguie od, 
aby jako m.nimnm, wolne od podatku, 
oznaczi ino sumę 600 z łr , wreszcie wystę­
puje przeciw projektowanemu składowi 
komisyj dla oszacowania dochodu. Mówca 
będzie głosował przeciw projektowi, po- 
nifcWt, nie polega on na sprawiedliwej 
zasadzie. (Oklaski ze strony młodocze 
chów.)

D ep  Geshmann przyznaje, że projekt 
przedłożony jest p ‘erwszym krokiem na 
drodze sprawiedliwego rozkładu podatków. 
Mówca żąda, aby reforma podatkowa nie 
była powodem ograniczenia dotych, zaso- 
wych praw wyborczych, zgadza się na pro­
jektowany skład komisyj szacunkowych, 
natomiast występuje przeciw zoytniemu 
specjalizowaniu taryfy podatkowej, tudzież 
przeciw zbytniej względności dla wielkich 
majątków. Mówca żąda „konskrypcji ka 
pitału ruchomego*, zaś pod względem for­
malnym wnosi, aby komisję, której prze­
kazany zostanie projekt podatkowy, nsne- 
no za obradującą bez przerwy.

D ep. Herold oświadcza, że niepodobna 
m yśleć ne eer,o o uregulowaniu podatków, 
dopóki nie nastąpi reforrm systemu d o ­
datków krajowych. Mówca ubolewa, że 
rząd nie zdecydował się wymierzać podat­
ku dochod wego dla każdego kraju z oso­
bna ako całość i w ten sposób go ścią­
gać, zaś przypisaną w ten spoHÓb kwotę 
przyjąć równocześnie jako podstawę opo­
datkowania krajowego.

Zresztą przeciw projektowi przemawiają 
także wzglęay polityczne Niem ożliwą jest 
sprawiedliwa reforma podatkowa bez za­
spokojenia narodów. Rząd potrzebuje po­
litycznego zawieszenia brom, a tymczasem  
popełnia czyn bezprawny. Okazuje niechęć 
ludowi czeskiemu i stara się „okraść go 
z iego praw*. D la tego lud czeski nie ma 
zaufan-a do r_iądu i wszelkiemi środkami 
zwalczać będzie każdy projekt parlamentu 
i rządu, który zamierza do wzmocnienia 
obecnego system u, który jest systemom  
n.eprzyjaźni przeciwko ludowi czeskiemu.

Z puwudu wyrażenia H ero ld a , iż rząd 
„okrada lud czeski z jego praw“, wezwał 
prezydent Smolka mówcę do porządku.

Kom isja budżetowa Izby deputowanych 
obradowała nad projektem o zasiłkach  
drożyźnianych dla nrzędników państw o­
wych, który powrócił z Izby panów do 
Izby deputowanych Komisja postanowiła  
obstawać przy kwocie jednego miljona zlr., 
jako sumie na ten cel nchwalić się mają­

cej, wszelako bez ożywania zapasów ka­
sowych dla tego wydadku. W toku dy­
skusji oświadczył minister skarbu, że rząd 
stoi na stanowisku, które poprzednio za­
jął w tej sprawi.;-.

Opodatkowanie 
naszych przemysłowców.

(Ciąg dalszy).

11. Arkusze podatkowe wydawane 
będą w formie przepisanej. Przem ysło­
wiec przenoszący się z jednej miejscowo­
ści do drugiej, lub obierający sobie iuny 
zawód przemysłowy,' winien postarać się 
o wydanie mu nowego arkusza podatko­
wego, odpowiednio do stosunków nowo- 
za. odzących.

Wymierzenie wstecz podatku zaroi-ko- 
weho tylko wtedy zajdzie, gdy kortrybuent 
uchylał się od opodatkowania albo uda 
renmial zbadanie właściwego zakroju jego  
przemyśli-wości. Jeśli aDi jednego ani dru 
giego zarzucić mu nie można, zacznie się 
wyższe opodatkowanie z tem półroczem, 
w którem władza podatkowa zakończyła 
odnośne dochodzenie. (Kr. dyr. sk. lw ow ­
ska z 24 lutego 1857 1. 8:124) Złożenie 
arkusza przemysłowego (karty przim yślo­
wej albo koncesji) z puwodu przeniesienia do 
innej miejscowości nie zwalnia od podat 
ku zarobkowego w dawnem m iejscu, jeśli 
w nowem siedlisku nie został wyjednany 
nowy arkusz przemysłowy i nowy arkusz 
podatkowy (Tryb. adm. 28 marca 1882  
i. 603. Nr. 1351).

§, 12. Arkusz podatkowy odstąpić ko­
mu innemu wolno przemysłowcowi tylko 
wtedy, gdy mu wolno wykonywać prze­
mysł swój podług ustawy przemysłowej 
także zapomocą zastępcy (zawiadowcy a l­
bo dzierżawcy, zobacz §. 55 i 56 ustawy 
przi myślowej).

§. 13. Podatkujący winien urzędom na 
zawołanie, jako też podczas spisów ludno- 
śoi (konskrypcji) pokazać arkusz podatko­
wy, a wogóle nie wolno mu w sądzie lub 
urzędzie jago przem ysłowiec działać, nie 
złożywszy wprzód arkusza podatkowego  
w pierwopisie albo przynajmniej w odpi 
sie co do zgodności z oryginałem poświad­
czonym.

§ 14. Po głównych miastach krajowych 
należy wyrobie sobie arkusz podatkowy  
n a  k a ż d ą  o d n o g ę  z a r o b k u  przemy 
słów ego z o s o b n a ,  i za I :ażdy rodzaj 
takiego zarobku osobny opłacać podatek ; 
po innych zaś miastach i miejscowościach  
do zwala s ię , aby prowadzącemu różnego 
rodjaju przem ysł wydany był jeden arkusz 
podatkowy i to na ten przemysł, na który  
ustawy wkładają podatek najwyższy.

§. 15 i 16 Przem ysłow iec, któryby 
stracił swój arkas^ podatkowy, powinien 
s>ę''postarać zaraz o duplikat. Nałeżytość 
podath wa opłaca się z góry (w ratach 
p ó ł  r o c z n  y c h ) ,  tylko obnoścy wmni zło 
żyć z góry c a ł o r o c z n ą  nałeżytość w 
ky.ocie 3 złr. 15 ct Od zatrudnień wę 
di-ownych z wyjątkiem obnośca opłacać 
należy oprócz dodatków do podatku na 
potrzeby krajowe i indemnizacyjne także 
jeszcze dodatki powiatowe i gminne, a te 
ostatnie p'a. a się tym gminom względnie 
powiatom, w których obrębie odbywa się 
owe zatrudnienie wędrowne.

§. 17. A ni śmierć, ani mimowolne albo 
dobrowolne zaniechanie przemysłu nie daje 
nikomu prawa żądać, aby mu zwrócono za­
płacony z g ó r y  półroczny podatek za ­
robkowy i tylko wtedy może nastąpić 
taki zwrot, gdyby dowiedzionym zejstało, 
że podatek nieprawnie ściągnięto. Samo

zaniechanie przemysłu lub zrzeczenie tię 
go m i 1 c z k i e m nie zwalnia od obowiąz 
ku podatki wego. (Tryb. adm 18 grndnia 
1877 r 1. I (26  Nr. 178), ku czemu po 
trzeba wnieść stosowne doniesienie władzy 
przemysłowej i zwrócić kartę czyli końce 
sję przemysłową.

§. 18 ZaLgłe podatki ściągnięte bedą 
za poprzedniem upomnieniem w 14 dniach 
popłatnaści drogą czyli sposobem egzeku­
cji, w razie potrzeby przez zajęcie i sprze­
daż ruchomości, jednakte wszyotkie narzę­
dzia i przyrządy robotnicze zostawione 
będą przemysłowcowi. W razie upadłości 
skarbowi zastrzeżone są co do raleglyoh 
podatków zarobkowych te u m e  nrawa, 
jakie rządowi iłużą pod względem innych 
podatków.

§. 19. Przem ysłowiec wszelki za uchy 
łanie się krętym sposobem od Dłacenia p o­
datku zarobkowego, karany będzie p o- 
c z w ó r u ą  kwotą przypisanego mu pra 
wnie rocznego podatku zarobkowego (dok. 
k. nadw z 7 kwietnia 1819 1. 11081).

Skarcenie grzywnami mocą orzeczenia 
prawomocnego władzy przemyiłowej za 
bezprawne trudnienie się przemysłem nie 
wyłącza wymierzenia także kar skarbo 
wych za usuwanie się od podatku zarob­
kowego. (Tryb. aam 7 grudnia 1876 1. 
398 N r 10 i 12 grudnia 18S2 1. 2402 Nr 
1588),

( Ciąg da lszy  nastąpi).

Z KRAJU.
R uskie szkoły  ćwiczeń.

M inister wyznań i oświecenia zezwolił 
reskryptem z dnia 27 marca 1892 r do 
1. 22.926/91 na urządzenie samoistnych  
czteroklasowych szkół ćwiczeń z językiem  
wykładowym ruskim przy c. k getniuar- 
jaoh nauczycielskich w Stanisławowie i w 
Tarnopolu

T e sam oistne szkoły ćwiczeń wejdą sto ­
pniowo w życie, pccząwszy od roku szkol­
nego 1892/93.

Istniejące przy każdym z tych zakładów  
klasy równorzędne z językiem  wykłado­
wym ruskim to  daną z końcem bieżącego 
roku szkolnego zw n ięte a na ich miejsce 
powstanie z początkiem następnego roku 
szkolnego klasa p erw sza , do której w 
trzech po lob ie następujących latach przy­
łączą się dalsze trzy klasy, mające razem 
z klasą pierwszą utworzyć samoistną 4-ro  
klasową szkolę cwiczeń z językiem  wykła­
dowym ruskim.

Ze stopniowem uzupełnień em tych szkół 
wzrastać będzie w każdym z tych zakła­
dów liczba nauczycieli szkoły ćwiczeń 
przez dodanie dla każdej z klas powstają­
cych osobnych nauczycieli, którzy ewen­
tualnie ustauowieni być mogą w charakte­
rze młodszych nauczycieli.

Zarazem zezwolił minister wyznań i o- 
świecenia, żeby połączona z męzkiem se­
minarium nanczycielskiem we Lwów:e szko­
ła ćwiczeń z językiem  wykładowym rusk m, 
mająca w trzech pierwszych kiasaoh ustrój 
co do p łc i  młodzieży m ęszany, została 
z początk em następnego roku szkolnego 
na szkolę męrką przeistoczona i istniejąca 
przy tej szkole 4  klasa dziewcząt zwinię­
ta. Natom iast urządzi się dla dziewcząt 
przy c k. seminarjum nauczycieiskiem  
żrńskiem we Lwowie osobną szkołę ćwi- 
czeń z językiem  wykładowym ruskim i o- 
tworzy się w tvm celu z początkiem roku 
szkolneg.. 1892/93 w powyżej wzmianko­
wanym zakładzie klaaę pierwszą, do której

w m:.arę frekwencji uczennic będą przyby­
wały dalsze klasy aż do uzupełnienia tej 
szkoły ćwiczeń do kategorji szkoły 4  k la­
sowej.

KURJER LWOWSKI
* Kg. metropolita Sembratowicz odbędzie, 

w majn w i y ‘ę kauoniczną w dekanacie 
Małomiejskim i sąsiednich graniczących z 
zaborem rosyjskim. Zdaniem H at. Ri (s 
podróż la ma być w związku z zapewie- 
dzianemi przez rząd rosyjski na mai uro­
czystościami z powodu 600 letniego jubi­
leuszu założenia biskupstwa wołyńskiego.

* Wtorkowy raut Towarzystwa prawni­
czego ndał się doskonale. W salach kasy­
na miejskiego liczna zebrała się publiczność 
przeważnie ze świata prs. rniczego. Między 
innymi był ober.uy także i p. Trhorzricki. 
Młoda paLstra nie zadowolniła się progra 
mową muzyką, lecz zaimprowizowała ocho­
cze tony, które wtórowały do świtu.

* Smntną ofiarą gry loierji liczbowej 
stał się niejaki Prokop Symwoj szyn. Opa­
nowany żądzą wygranej dopuścił się oszu­
stwa i fałszerstwa, bo gnmą wycisnął on 
cytry na kartce loteryjnej — a wpisy w. i! 
na nią te, na które padła wygrana

* Prezesem komisji weryfikacy.nej dla 
zbadania aktn wyborczego do Rady miej­
skiej wybrano prof. Kanziszewsklego, jego 
zastępcą p. Szayera. referentem ma zostać 
prof. Piętak.

* Przed trybunałem sądn przysięgłych 
rozpoczęto rozprawę przeciw Antoniemu 
Dahlkemn, fabrykantowi storów i ialnzyj, 
oskarżonemu o zbrodnię miłowanego mor­
derstwa.

KURJER PROWINCJONALNY
* Dnia 10 b. m. wybuchł pożar w Łu­

cka dolnym, w powiecie drobobyckim i w 
Krótkim czecie zniszczył 27 zagród wło­
ściańskich. Szkoda wynosi przeszło 11 000  
złr Ogień był podłożony, spraweę podjale- 
nia uwięziono.

* W Kałngcn w nocy dnia 24 b u  
wybuchł pożar i pomimo deszczn i śniegu 
jaki pedał przez całą prawie noc, zniszczył 
jeden dom z przyległemi zabudowaniami. 
Opowiadają tam powszechnie, iż dom tes  
podpalono rozmyślnie w cela uzyskania 
premji asekuracyjnej

KURJER DIECEZJALNY.
* Archidjecezja lw ow ska : We Lwowie 

zawiązało się Towarzystwo Dzieciątka J e ­
zus celem opiekowania się opuszczonemu 
niemowlętami. W dekanatach świrskim i 
kąkolnitkim odbędą się misie z wiosną 
b. r. Przeniesieni: kg. A . Wojnarowicz o- 
trzymał prezentę na Łasaniów. Kr. H. Cf- 
chock. przeniesiony z Kiknlinier do Skały, 
a kg. Leopold Niedzielski ze Skały do Pod­
hajce.

Djecezja tarn ow ska : W Tncbowie otwar­
tą została n< wa ochronka dla małych dzie­
ci, której zarząd powierzono Siostrom Słu­
żebniczkom. W Szczyraycn zmarł nagło 
0  Romuald Maciąga z zakonu 0 0 .  Cy- 
■terećw.

KURJER POCZTOWY
* Z dniem 1 maja 1892 r. wejdzie w 

życie c. k. nrząd pocztowy w miejscowości 
Machowa, powiatu Pilzneńskiego ze zw y­
kłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
tego n rzęd u  stanowić będą gminy i o b sz a r y  
dworskio: Machowa z  Borkami, Zdżaiy, 
Łęki górne z P o d le s ie m  łąckiem , Wy trza­
ską, Wągifclmcą i Rzeką, Łęki dolne z 
P o d g ó r z e m , Przymiarkami, Podlesiem i W y­
g o d ą . Urząd ten ctrzyma połączenie z  c. k. 
nrzędem pocztowym w P ilźnie z a  pomocą 
codziennie jednorazowej poczty pieszej.

ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

110) przez

Z Y G M U N T A  R A C Z K O W S K IE G O

(C iąg dalszy)

Kiedy dzieci Zakliki przyjechały, przypatryw ała się im  
z w ielką uw agą a potem  m e przyw iązała s ię  do n ich , Igna- 
sia  me lubiła , czasem  baw iła się z G enią, ale b ez szcze­
gólnego afektu , Pujarę jakokolw iek zn osiła , bo jej daw ał 
cukierki, ale chociaż ją  często zapraszał do s ie b ie , n ie bar­
dzo chętnie byw ała  u n iego, bo gryw ał na w iolonczeli 
a m uzyka ją nie zajm owała. Balcerka nie m ogła znieść  
i ile  razy przyjechał, zaw sze na niego w arczała , raz nawet, 
kiedy ją  chciał przyhołubić do s ie b ie , ukąsiła go w  rękę. 
Dla Prandoty była z wielkim  respektem , zaw sze go w eso ło  
w itała kiedy przychodził i słu ch a ła , kiedy jej co pow iedział. 
A le najw ięcej lubiła felczera — a kiedy Zaklika w yjeżdżał 
a ją  w dom u zostaw ia ł, to szła  do n iego i baw iła się z jego  
pieskiem  i z nim  razem  goniła za królikami. Lecz w  danej 
chw il' przeryw ała nagle sw oją zabaw ę b iegła na w erandę — 
a w tedy m ożna było być p ew nym , że Zaklika za kilka m i­
nut przyjećlzie; jakoż nigdy to nie chybiło i ile razy słudzy  
w idzieli Muszkę czekającą na w erandzie, to w ołali na sie ­
bie : pan jedzie. Jest to zm ysł osobliw y i niechybny u p sów , 
którego ludz-e nie mają.

Zaklika z początku nieraz -ię  ob aw iał, że jej daw niej­
szy w łaściciel m oże ją odpytać i zechce mu ją od eb rać; 
Wtedy m aw iał do P ra n d o ty :

—  Jużei trudnoby mi było  cudzą w łasn ość kumuś 
gw ałtem  zabierać, alebym  m u ją  odkupił, D ałbym  mu naj­
lep szego  konia ze stajni —  a n aw et dw a k o n i e . . .

—  A choćby i w ieś , — dodaw ał żartem  Prandota-
— M oże i w ieś , — od pow iad ał mu Zaklika, — cóż 

chcesz ? wsi m ożna się dorobić a takiego drugiego zw ie­
rzątka nie znajdę. Nikt do m nie nie jest tak przywiązany  
jak Muszka i nikt m nie tak nie rozum ie, jak ona.

A kiedy jego  dzieci zam ieszkały u n iego i nie szło  
mu z niem i po jego  m yśli i m iał z ich p ow od u  rozm aite  
zgryzoty a nikt go nie rozum iał i jego zgryzot n ie dzielił, 
to w tedy się coraz w ięcej przy więzy w ał do Muszki —  i było  
to jed yne stw orzenie w  jego  łom u, które mu w  każdej 
chwili przynosiło pociechę. W tedy tez m aw iał nieraz do 
sw ego przyjaciela:

— Mój P ra n d o ta ! d laczegóż m oje dzieci nie są do 
m nie tak przyw iązane jak  Muszka — a m iałbym  przecież 
więcej serca dla n ich , niżeli dla tego zwierzątka.

—  I ta M uszka, — m ów ił teraz do sieb ie Prandota, —  
dziś, kiedy Zaklika u m a ił, nie w ydała ze siebie ani jed nego  
jęk u , ani razu nie zap łakała , ani razu nie zaskom liła i tak 
spokojnie go p ilnuje, jak gdyby sp ał tylko i jutro rano 
m iał się obudzić?

W róciwszy do domu,  Prandota nie zm rużył oka przez 
całą n o c , tylko się z boku na bok przew racał i ciągle m y­
ślał o Muszce.

* **

Stary Fryga, który słu ży ł n iegdyś w  czwartym  linijo- 
wym i był rów nie w alecznym  żołn ierzem , .jak poczciw ym  
człow iek iem , m iał sw oje w ady. Był starym  gad ułą , trzym ał 
język za zęb am i, gdy w ied zia ł, że a tem  gadać n>e w olno, 
ale była to ciężka męka dla n iego zam ykać w  sw ych p ier­
siach tyle tajem nic i tłum ić w  sob ie n iejed no uczu cie, ch o ­
ciaż gw ałtem  na św iat się w yryw ało — a oprócz tego  n a ­

m iętnie stary m iód lu b ił, bo to jest jedyny trunek, który 
zakrzepłą krew rozgrzew a i starej g łow ie  m łode m yśli przy­
wraca. N a m iod rzadko m u kiedy starczyło, bo grobow a  
kaplica nie była parafialnym  kościołem  i bardzo rzadko się 
w  niej nabożeństw a odpraw iały — a z szczupłej lafv, którą 
mu p łacono ze dw oru , i z tego kawałka ogrodu i gruntu, 
który do n iego n a leża ł, ledw ie m iał się czem  okryć i w y­
żyć. A le dziś Ignaś dał mu sow ite p oczęstn e , sam em i sre- 
brnemi rublam i, miał też dziś w ielką zgryzotę, bo n ieb o­
szczyka Zaklikę bardzo szanow ał i szczerze do n iego był 
przyw iązany: jakże tu sob ie w dzień lak i, chociaż mu to 
Prandota za k a za ł, przynajmniej jed n ego  kubka m iodu o d ­
m ów ić? —  JaKoż, kiedy Prandota o d szed ł, sta ł przez chw ilę  
na progu i chw iał s ię , ale potem  się  zerw ał, w łożył kape­
lusz na g łow ę i p oszed ł do gospody.

G ospoda ta sta ła  niedaleko od  grobowej kaplicy, pół 
stajania albo m ało co w ięcej. A była to gosp oda bardzo  
dostatnia, zab u dow ana n ieledw ie jak m ały folwarczek, z go-  
ścinnem i izbam i, ze stajniam i i otwartem i szopam i, bo stała  
przy rozstajnych drogach , prow adzących na w szystkie strony  
całego św iata. B yw ały ch w ile , w których pusto tu było  
jak w  opuszczonym  klasztorze, ale znów  przychodziły dnie, 
zap ew n e targow i-, gdzie szynkow nia była nabita podró­
żnymi najrozm aitszego gatunku a w  dziedzińcu i przed go ­
spodą po kilkadziesiąt w ozów  staw ało  C zęsto i panow ie 
tu popasali a naw et i nocow ali. D aw niej na tej gospodzie  
żyd sied z ia ł, bogaty i szanow any, m iał być poczciwy i bar­
dzo rozum ny, bo jenerał go lu b ił a n aw et często jego rady 
zasięgał Zaklika był z nim także w  jak najlepszem  p o r o ­
zum ieniu. A le w łaśn ie przed kilką m iesiącam i ten poczciw y  
żyd um arł a po nim  jego  zięć objął gosp od ę, człow iek już  
zu pełn ie innego kroju, n ieporządny i chciwy, Który też 
bardzo podejrzanym  h andlem  się baw ił a nawet już kilka­
krotnie był w zyw any do sąd u , ale zaw sze się jakoś w ykrę­
cił, ho był protegow any przez w ład zę Zaklika, mający oko  
na wszystkich lu d zi, którzy w  jego  dobrarh m ieszkali, już

mu był arendę w y m ó w ił, ale dopiero od now ego roku, za- 
ezem  ten  żyd jeszcze  tu siedzia ł a tymczasem w yp rzed aw ał 
jak m ógł sw ojego  teścia  zapasy. Fryga o tem  w .ed zia ł i c ie ­
szył s ię , że teraz i ow ego starego m iodu, który z nał ijp; 
b rze, trochę taniej dostanie.

Kiedy w szed ł do gospody, zastał przed  m a wnzóW  
i w ózków  jak nabito a w  szynkowni podróżnych  także n ie­
m ało: kupę żydów  harkotającycli ze sob ą około  p ieca , tro­
chę ch łop ów  wracaiacych z targu i posilających się trun­
kiem , kilku jegom ościów  t w aszecia  i dw óch  żandarm ów, 
siedzących w kącie przy stole. Fryga na gości n iew iele zw a ­
ża ł, na żandarm ów rzucił pochm urnem  o k ie m , bo m undu­
rów  nie lubił, i przystąpił zaraz do gosp odarza , który har- 
k otał z żydami T ią c ił go ło k ciem , bo żydów  zaw sze z góry 
traktow ał, i rzekł:

— Fanie arendarzu , dajcie-no mi butelkę tego miodu, 
co to w iecie, co to m nie w asz teść czasem  nim  darm o tra­
ktow ał

— T en m iód , —  rzecze mu arendarz, —  wart jes; 
dwa ruble pom iędzy b r a ć mi . . .  1

— Chyba że m iędzy braćm i, zaw oła ł śm iejąc si  ̂
Fryga, —  m iędzy cudzym i nic nie wart

A  p an  sob ie jeszcze z mojej biedy żartuje, — od ­
p ow ie m u żyd , —  m nie wasi panow ie wypędzają z tej go ­
spody, ja  m uszę w szystko w yprzedaw ać za bezcen a pan  
się śm ieje. T en  m iód dam  panu za rubla.

W ięc Fryga zaczął się z nim targow ać a kiedy wytar­
g o w a ł, zasiadł sobie w kącie szynkowni za dużym stołem , 
p ołkn ął p ó ł kubka m iodu i m laskał sobie u stam i, przypa­
trując się gościom , ażali nie znaidzie znajom ego pom ię­
dzy n m

(Ciąg da lszy nastąpi).
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(Ciąg dalbzy).
18. Dochód roczny u te trze z  p rze d ­

stawień brutto*

Rocznie liczym y 200 widowisk. W liro 
szurze m ej: „Scena wobec Sejmu" 1890, 
str. 35 podałem przypuszczalną cyfrę do­
chodu brutto 50 .000  złr.

Z ust doświadczonego kierownika tea­
trem p Kuźmiana słyszałem raz, że co 
roczny dochód karowy można przecięeiowo 
liczyć na 48.0u0 złr. Chciałem to sam  
sprawdzić ściślej. Przez rok cały ostatni 
brałem co widowisko udział w obrAcbun 
ku kasy teatralnej, czynionym między ka 
sjerką a sekretarzem. Cylry dochodu i 
rozchodu zapisywałam , a dla wszelkiej r ę ­
kojmi ich rzetelności sprawdzałem od cza­
su do czasu księgi kuponowe sprzedanych, 
rozdawanych i niesprzedanych biletów. 
Sprawozdan a te zawsze co do centa wy­
kazywały zgodność rachunku ka3y. Mam 
więc przekonanie i pewność, ie  w cyfrach 
tych nie zachodzi ani zła wiara, ani stron­
niczość, ani umyślne cbałamucenie. P rzy­
taczanie tutaj luźnych codziennych przy­
chodów i rozchodów byłoby zbytecznorr, 
podaję jc  zatem w półtmesięcznem zesu 
raowaniu tak. jak bywa wypłacaną gaża:

(Tabelkę gaży podajemy u spodu a itv -  
kolu. P rzy p  R ed .)

Rok 1891/92 był najgorszym ze wszy 
stk.ch, jeżeli dosięgnąl niespełna 47.000  
z łr , całkiem wiarogodnem jest ośw iadcze­
nie znawcy, iż obrót zwyczajny przynosił 
rocznie 48 .000  złr. To podzielone przez 
200 widowisk, czyni brutto na każde wi­
dowisko 240  złr. Skoro zaś nowy teatr 
rozpocznie swą działalność, dawać on bę­
dzie dochód jednorazowy blizko o drugie 
tyle większy, co przy wystawianiu pre- 
m er ważnym jest czynnikiem iNależy przy­
puścić, źe ■ frekwencja powinnaby bJizko
0 trzecią część wzrosnąć. Zatem w ciągu 
przynajmniej dwóch pierwszych lat nalt- 
żałoby obliczać przccięciowe uczęszczanie 
dzienne na 350 złr. brutto, czyli 70 .000  
złr. rocznie. Jest to suma już najwyższa i 
wątpię, aby kiedykolwiek większa osią 
gniętą oyć  mogła.

D o tej trzeba dołożyć 5000  złr za o- 
peretkę w lecie. Będziem y więc mieć ro­
czny dochód możliwy 75 000 złr. brutto. 
Praktyka może wykaże niższy, bo wątpię, 
aby kiedy dochody te wyżej sięgnąć po­
trafiły.

Stawiam te pi zypuszczenia dlatego, że 
rzucono nn takie pytanie, ale sam w ary  
nie mam w pewność mej odpowiedzi Ża­
den zgoła najdoświadczeńszy kierownik tea­
tru odpowiedzieć stanowczo me potrafi. 
Pogodzen ie teatru zależy bowiem od wie 
lu okoliczności. Najpierw od talentów ar­
tystycznych. M iał ,e  w obfitości i Sko­
rupka i Koźmian, dziś jest jałowacizoa 
wszędzie, nawet w Warszawie. Tylko wy 
jątkowo, luźno wyłaniają się zdolności.

Więcej prócz tego gromadzi publikę 
szczęśliwy zbieg utworów budzących zaję­
cie. Anczyc umiał obmyślać teatralne, choć 
me literackie sztuki. Sam K ościuszko p o ­
krył całoroczne wydatki teatru. Z Anczy- 
t-em położyli się do grobu Szujski, dwaj 
Fredrowie, Narzymski, Kraszewski a na 
ich miejsce cierna zgoła nikogo. Snziński
1 Bałucki przez długie lata wraz z Przy­
bylskim i Zalewckim pomnażali fundu­
sze kasy. D ziś jeszcze oni wytrwali na po 
fcterinku. Lecz próżno oglądamy się zs 
następcami Ani Graybner, ani ADrahatuo 
w cz z Zieliń kim i Ruszkowskim  nie są 
trwałym kapitałem kasowym Za gran cą 
również pustkowie i druga Teodora nie 
rychło się pojawi.

Dlatego w tych stosunkach na zainduia 
nie widowni nowego teatrn bardzo racho­
wać nie mo2na, bo rzeczywistą publikę 
nie nowy teatr stwarza, lecz w nowym  
teatrze dobry artysta i zajmująca sztuka 

Że wyrósł nowy gmach teatralny, to je  
szcze nie racja, aby patrzeć nać przez 
szkła różowo zabarwione. To nie da Dam 
światła słonecznego. Przedwczesnemi są 
W8zt-lk;e horoskopy pomyślności. Ta za 
wisła od wielu a wielu przyczyn Jede- 
i ten sam entreprener z jednymże perao 
nelem, zarabia raz tysiące, gdy wn»t ty- 
sięce jako straty wykazuje. Czasem się to 
i usprawiedliwić nie da, czasem zaś sto­
sunki miejscowe wywołują to straty, to 
zyski. r. 1849 jeden entreprener przez

półrocze zbankrutował, gdy drugiemu mie I powiadać. Postawiliśm y cały szereg napy 
siąc wrzesień, podczas przemarszu wojsk tao, na które otrzymywaliśmy odpowiedzi 
rosyjskich, dozwolił grywać co dzień, i co- w języku francuzkim. Przywodzimy je tu
dziennie wypełniać kasę, pomimo, żr w sa- taj.
li nie widziano kobiecych twarzy. Mojem Putnnie, W jakim zamiarze przyszliśmy
udaniem, kto bierze teatr, ten gra w lo- tutaj?
terję. Rachunek prawdopodobieństwa jest I Odpowiedź. Przypuszczam, że pan chcesz 
możiiwy, ale podobieńswem do piawdy nie mnie doświadczać, tak jak inni.
je»t. Prawdą to tylko jest, że Kiiszewski | P y t.  D laczego duch wyraża swoje my
opuścił w roku 1829 entrepiyzę krakow­
ską nadszarpawszy fortuny. Jan M iero- 
szewski w r. 1831 w 7cofał się z tymże 
rezultatem. Po nim Pfcifer całą fortunę 
zagrzebał. M eciszewski, a za nim M ączyń- 
ski poizucili eutrepryzę z wielkiemi ofii 
rami —  a Borkowski T eifil, o którego o- 
gromnych zyskach w Kijowie onego czasu

śli tylko po francuzkn ?
Odp. W olę język francuzki, gdyż jest 

międzynarodowy
P y t .  D laczego duch pisze swoje u 

twory ?
Odp. Aby zbawić ludność. Zbawienie to 

zamyka się w sphytyźm ie
P yt. Dlaczego duch przenosi swoich

chodziły wieści, ogłosił w r. 1862, bilans czytelników w świat starożytny?  
teatru w K ijow ie, w którym szczegółów' -  Oj p .  Gdyż on był czyściejszym od o 
mi pozycjami wykazuje, że przez lat trzy becnego a dalej posiada on więcej rzeczy 
(1 8 5 9 — 62) dopłacił rubli sreb 14.721. pouczających, ktiW  można osiągnąć tylko

n  7 , ,  , . I przy pomocy spirytyzmu.
. oc z  garderoby d l a publiczności. I P y t.  Czy duch do swoich dziel p o l u  

Ten dochód dotychczas był zyskiem bi ■■ I guje, się tylko środkami jakiemi mógł roz 
leterów .. Jeżel w nuwym teatrze każda o- 
soba zniewoloną b ed ze  do zostawiania o- 
krye i parasoli za opłatą 10 e t ,  będzie 
ten zysk do podziatu dzierżawcy z entre- 
prenerem. W  lecie, od maja licząc, do- 
c ló d  jędzie prawie żaden. Licząc 160 
widowisk po 10 złr., uczyni dochód 16Ó0

porządzać za życia, czy też także i dru 
g iem i,?

Odp. YY szystko co się dzieje na świe 
cie, odtwarza się w pod niebieskim eterze 
Pojmij śmiertelniku, że co jest dla ciebie 
niedostępnem, dla mnie jest dostępnem  
Wielu uczonych sprawdzało prawdziwość

zrr., więc w połowie na enirepryzę fea- I mych prac histerycznych i wkuńcu musieli
tralną przypadnie 800 złr. Połowę jednak I zrzec się sceptycyzmu,
z tego nr służbę potrącić wypadnie I Medjum w tej chwili objaśniło nas, że

P. W dcw iszew ski na str. 34 czysty d.) I dneh ma zamiar dyktować dalej powieść
chód z kontramarkarni liczy na 1500 złr. I z życia eleganckiego świata. Pisanie trwa

,  r, , , , I ło  minut 2 0 . Ręka panny pracowała nie
(Dokończenie p o stą p i  | ustannie. B y ł to dalszy ciąg niedokończo­

nego rozdziału 
Jednocześnie — według słów  starszej 

siostry —  podajemy następujące dane o 
lordzie Rochester. John W ilmont hr. R o ­
chester, znakomity admirał angielski za 
czasów panowania Karola II , syn przy­
wiązanego do rodziny Stuartów Henryka 
W ilmont”, urodził się w Anglji w 1648  
roku. Mając lat 18 był przedstawionym  

(Dokończenie). I na dworze i zrobił furorę swoją piękno
W  ezesie tej rozmowy starsza siostra I 1 niezwyczajnym ruzumem. YY7 tym

przyniosła cały stos kajetów. B yły to rę r0^u przypadek dał mu okazać odwagę
ko pisy wydanych dziel lorda Roc-hestera bohaterską w wojnie z Holandją. Język
Kajety zapisane ołówkiem, bez znaków pi- Rochester,” nie oszczędzał nikogo, to też
sarskich Ł poprawek. Z trudem fylko mo- narobił sobie wmla wrogów Rochester u- 
gliśm y przeczytać parę francuzkioh slow I mar  ̂ w ^3 roku życia a prz’ Z ostatnie 

—  Wierzaj mi p a n — ledwie m rgę zdą I (̂ wa âta był bardzo nabożnym. Pozosta- 
żyć śledzić oczami za tern, co w sze rękA w ^puściźnie literackiej pełne talentu
D opóki myśl nie jest wypisaną na papie- sa iyry» które niektórzy stawiają na równi 
rze, treść jej jest mi niewiadomą z satyrami Horacjusza. Rodzina Ruehe-

Sądząc w, dług tajemniczych znaków, o I sterów j l’ż dawno wygasła, 
których mówiła panienka, zapisuje ona na I A  teraz ol.cesz wiedzieć czytelniku gdzie 
jednem  posiedzeniu pięć do sześciu ar I 8*S *e,D seans odbywał? —» O lo w jednym  
kuszy. i wielkim domu w Petersburgu, w blizkości

M mo całej mojej chęci powątpiewania o I newskiego prospektu, a opowiada o tem  
autentyczności tych rękopisów, musiałem I Pan w petersburskiej gazęcie N u ics ti.  
tę myśl porzucić, choć, trziba być stanów- w prawdy? -  N ie .wiadomo —
czym adeptem spirytyzmu, aby nie szukać przytoczyliśmy rzecz tę jedynie dla tego, 
więcej realnych objaśnień ich pochodzeni. św iat nozony Rosji w ostatnich czasach 
YV szczególności las+ańowiła mnie ta oko- I Ogromnie się spirytyzmem zajmuje i za- 
liczność, że wszystkie wydane dzieła R o- I czyna w niego wierzyć. Coby na to po 
chestera, według zdania ludzi K>nłp?Ien . |  wTedz’a7 prof. Lom broso aj
tnych, dowodzą, iż autor ich posiada tak 
wielką znajomość historji i mało znanych 
dokumentów historycznych, że przypisy­
wanie autorstwa dwudziestopięcioletniej pan­
nie, chociaż kształconej w jednym z w iś  
szych zakładów naukowych, samo przez się 
jest niemożlfwem. Prócz tego śliczna fer 
ma tych utworów pod względem literackim  
każe się domyślać w autorze wytrawnego 
powieść iopisarza.

Bezrobocia.
Społeczeństwo polskie, należące cyw ili­

zacyjnie do zachodu i ciągłe z nim utrzy- 
Starsza siostra objaśniła nas, że medjum I ra“jąc stosnnbi, wystawione jest n» o d ­

pracuje głównie la, im,  kiedy bawiąc na U p ły w a n ie  wszystkich poawiających się 
świeżem powietrzu i oddychając wonią la- I prądów politycznych, społecznych, filo- 
sów, czuje się silniejszem i zdrowszem, niż I z°fif,ZDy°h i literacki ih. Czy nam to na
pod zas z.my w mieście. korzyść wychodzi ? Odpowiedź na powyż-

—  Siostra bardzo cierpi —  mówiła —  | eze Py(anie wypaść niepomyślnie, a
to dlatego, że wiadomość o istnieniu o-
wych prądów nie dochodzi do nas za po­
średnictwem odpowiednich pism i książek 
naukowych, tylko przywożą je  zwykle lu ­
dzie -młodzi, tiiedoświadczeni, często nie- 
posiadający dostatecznego wykształcenia 
do zgłębienia kwestji a powtarzający tylko 
niezręcznie i niedokładnie eo posłyszeli 
wśród pobieżnych pogadanek kawiarnia­
nych.

N ic więc dziwnego, źe najczęściej wy­
rabiają się u nas fałszywe pojęcia o nur­
tujących wśród zachodnio -  europejskich 
społeczeństw prądach, że jednych czynią 
prądy te śm iesznymi lub nawet szkodli 
wymi a drugą część społeczeństwa znie 
chęcają i zamieniają w fanatycznych prze­
ciwników, którzy następnie z góry uprze-

a tymczasem prred rami jeszcze tyle ro 
boty.

— Zkądże pani wiesz o tem, że macie 
jeszcze dużo roi oty ?

— Duch powiedział o te m  siostrze. Oto 
i teraz dyn tuje on j«j naraz kilka nowych 
powieści.

— Jakto ? Naraz kilka ?
—  Dzisiaj pow ie: Pisz pani dalej Snu­

ła, ju'ro B a lta za ra  — pojutrze znów po­
w ieść z życia naszego wyższego towarzy- 
et wa

—  Ileż powieś i pisze obecnie pani sio­
stra?

Trzy. Żer otuj pan sobip, że jeżeli 
duch raz przerwał na połowie słowa, to 
na drugi raz napewno od tej niedopisa- 
nej połowy zacznie.

Medjum poszukało w kajetach i poka- I dzeni, ® danej bwestji zaczną ludzie
zało nam kilka, w k ‘órych w róż-.ych 
miejscach seans zaczął się od pól słowa  
lob połowy frazesu, niedokończonych w 
poprzednim senesie.

G tyśiiiy  przeglądali kajety, medjum za ­
pytało nas, czybyśmy nie chcieli zadać du­
chów kilku zapytań, gdyż jest gidów -cd-
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poważni inów'ć, lub wydadzą książkę nau­
kową, cdm iw iają posłuchu .now inkom  za­
granicznym.",,

I kwestja społeczna, o której zagranicą 
ludzie najpoważniejsi setki napisali tomów, 
w naszej literaiurze prawic wcale nie ist­
nieje. Ponieważ raś dzieła M« rx a, Schaeff- 
lego, Mayera, Duehringa i innych dla 
szerszych kół inteligencji nie bardzo są 
przystępne, pojęcia o obecnym stanie kwe- 
stji socjalnej, o dążeniach i żądaniach ró­
żnych warstw społecznych są u Has bardzo 
bałamutne

N ietylko .laicy" ale nuwet ludzie z u- 
rzędu zajmujący się kwestją socjalną, prze­
wodnicy stowarzyszeń robotniczych, zaró­
wno cl.rześcijańskich, jak seojalno-demo­
kratycznych znają zasady socjalizmu jed y ­
nie z broszur polemiczne agitacyjnych, p i­
sanych pobieżnie a obliczonych na elekt.

U nas niestety nawet takich broszur nie 
wiele. N ie inoż.ua się przeto dziwić, źe 
pra a zapisuje skwapliwie nietylko każdą 
książkę, ale nawet każdą broszurę i każdy 
po ważny artykuł dziennikarski w kwestji, 
od której odp*,wieduiego rozwiązania za­
wisła przyszłość całej ludzkości a pizede 
wszystkiem przyszłe ść sp ołdzeń stw  cywi 
hzowanych

Oto wzgląd, który skłonił nas do stre 
szczenią bro«zury p Aleksandra Bossakie- 
wicza p. t. - Robotnicy i związki ich b ez­
robocia", (Kraków 1892). Autor krefili na 
wstępie dzi-je rozwoju kwestji robotniczej 
od czasów najdawniejszych aż do chwili, 
biedy wolno najemni robolDicy zaczęli się 
organizować celem zmuszenia przedsiębior­
ców do podwyższenia im wynagrodzenia 
za pracę i skrócenia czasu pracy.

Ojczyzną organizacji robotniczej po za 
cechami jest Anglja a rozwijała się ta or 
ganizacja w miarę, jak drobny przemysł 
ustępował miejsca fabrycznemu a niezawi­
śli rzemieślnicy przemieniali się w zale­
żnych wyrobników. Liberalna większość

parlamentu londyńskiego, dążąc do podnie­
sienia przemysłu angielskiego a właściwie 
do podniesienia dochodów z fab’yk, co 
było połączone z osobistym  interesem wię 
kszej części deputowanych, zabroniła ry­
chło p”d najsurjwszem' karami tworzenia 
wszelkich zmów dla podwyższenia płacy 
Zniesiono ten zakaz dopiero r. 1824 z po­
woda, źe robotnicy nie mając mużnośui 
bronienia swych interesów drogą legaluą 
zaczęli tworzyć tajne związki i walczyć 
środkami terorystycznem i

O d roku 1825 liczne związki robotnicze 
zaczęły się organizować, mianowicie po 
wielkich miastach fabrycznych a na ze 
wuotrz manifestowały si^ szczególniej przez 
szereg bezroboci (strike  — la <jrkvt).

Niejednokrotnie bezrobocia prowadziły 
do zamierzonego prze& robotników celu 
Przedsiębiorcy podwyższali im płacę, skra 
cali czas pracy i przyznawaii różne ulgi 
Było to przecież tylko tam możliwe, gdzie 
przedsiębiorca miał się dobrze. W przeci 
wnym bowiem razie wycofywał on swój 
kapitał z przedsiębiorstwa, pozbaw iając tem 
samem robotników zajęcia i zarobku.

Niejednokrotnie zdarzało się przec:eż 
iż przedsiębiorca przez prosty upór nie 
ustępował, lecz wolał zamknąć fabrykę 
pogrążając robotników w nędzy a zarazem 
rujnując swój byt osobisty

Bezrobocia w ogóle narażały robotników  
na wielkie straty. W ielka zmowa robotni­
ków w Manchester i okolicy (r. 1810) nie 
doprowadziła do żadnego celu a robotnicy 
przebyli dużo n ęd zy; nadto nietylko przez 
dłuższy czas nic me zarabiali, lecz w do 
datku wydali 7 ,500 000 frauków dawniej 
zaoszczędzonych, oraz odbierane oJ in ­
nych robotników zapomogi w kwocie 
37.500  franków tygodniowo. N a drugie 
bezrobocie w Manchester wydało 10 ty­
sięcy robotników w przeciągu sześciu mie 
sięcy 6 miljonów frauków, i nic nie uzy­
skali, bo wrócili do pracy za wynagrodze­
niem gorszem, niż brali poprzednio. W 
Aston, Staleybridge i innych m ejscowo 
ściach straciło 30 tysięcy robotników w 
ciągu półrocza 7 miljonów frauków bez 
żadnej korzyści.

Takim mniej więcej był skutek wi-zyst 
kich strejków w Anglji.

W miejscowościach, gdzie pracowali Ir­
landczycy, bezrobocia były straszniejsze 
mordowano tam robotników, którzy nie 
łączyli się z stręjkującymi, oblewano ich 
witryolejem, palono folwarki i t. d., a m i­
mo to zamierzonego skutku robotnicy nie 
o s a g n ę l i  prawie nigdy, tylko chwilowo, 
opłacając go wielkiemi ofiarami

Brak robotnika m ęzkicgc, dawniej wy­
łącznie zatrudnionego w zakładach fabry­
cznych, skłonił fabrykantów do przyjmnwa 

do pomocy kobiet, a nawet dzieci,ma
wskutek czego podaż pracy znacznie się 
powiększyła, obniżając płacę do ostateczno­
ści. Nadto brak rąk był wielokrotnie dla 
techników pobudką do wydoskonalenia m a­
szyn, kióre są bardzo groźnym współza­
wodnikiem pracy ręcznej, jakkolwiek chyba 
chwilowo szkodzą pracownikom, aby im 
z czasem ująć ciężaru a powiększyć zaro 
bek. Mimo to robotnicy, zwłaszcza wiej­
scy, występowali często przeciw zaprowa­
dzaniu m aszyn, niszczyli je , urządzając 
sezrobocia t am,  gdzie maszyn używano. 
Skutek tego postępowania był taki, że 
pizodsiębiorcy. pracujący bez maszyn lub 
przy pomocy maszyn niewydoskonalonych  
nie mogli wytrzymać współzawodnictwa 
z tym i, którzy korzystali z postępu te­
chniki i byli zmuszeni zw gać przedsiębior 
stwo. Rozumie s ię , że -tiacili na tom i ro- 
aotnicy.

YVogóle głównym  skutkiem zmów bez­
robocia był wszędz e rozwój puuperyzmu, 
wzrost nędzy wśród proletarjatu i upadek 
przemysłu. Odczuwa to mianowioie łrlan- 
dja. W  Dnblinie bezrobocia najłatwiej się 
tworzyły i były najgroźniejsze. Ry* Ido też 
wymienione miasto z siedliska wielu fabryk 

rękodzielni, prowadzonych z powodze­
niem na wielką ska’ę ,  stało się ogniskiem  
nędzy i niedostatku.

W ielka część fabryk upadła, wiele ga łę­
zi- przemysłu znikło z Dublina i z Jrlandji 
na zawsze, bo zrnjnowani przez bezrobocia 
przedsiębrany z resztkami kapitału i z naj 
epazemi robotnikami przenieśli się do Au- 

glji i Szkocji puzostaw ając tys:ące zw y­
czajnych robotników bez pracy i ohleba. 
0 ’Ćonnel obliczył, że wskutek przeniesie­
nia do W ielkiej Brytanji różnych gałęzi 
przemysłu Irlandja traciła za jego czasów  
12 miljonów franków rocznie.

N ic dziwnego, że poznawszy dawno 
tki związków bezrobocia, rozumni przywód­
cy robotników ostrzegają przed lekkumyśl- 
nem uciekaniem się do tego środka

Jakiemi więc mają bronić się środkami?
Przedewszystkiem  powinni korzystać z 

swych praw politycznych w sposób rozu­
mny. f an Boseakiewicz radzi im nadto, aby 
oszczędzali a zebrane w ten sposób kapi­
tały umieszczali w przedsiębiorstwach prze­
m ysłowych. Rada to, naszem zdaniem, wo 
bec dzisiejszego ustroju społecznego najle­
psza i jedynie rozumna. K lasy posiadające 
wzywa nasz autor, aby się z robotnikami 
obchodziły po ludzku i zapewniły im dro­
gą ustawodawczą byt na starość, lub Da 
wypadek n iezdiloości do pracy. Kończąc, 
zaznaczamy, że jakko.wiek broszury p. B os- 
sakiewicza nie można nazwać pracą nauko­
wą, jakkolwiek szkoda, że autor uw zglę­
dnił w niej tylko Anglję i czasy dawniej­
sze, zaelnguje ona na uwagę i na rozpo 
wszechnieme, albowiem zawiera nie jeden 
szczegół, mogący służyć za przestrogę ro­
botnikom  i przedsiębiorcom.

Jan  B rejsk ’.

Z Mysłowic.
(Liut „Kur. Pol.“)

29 kwietnia.

( J  K ) .  Z pierwszym powiewem wiosen­
nego wiatru postanowiłem opuścić mury 
Krakowa, gdyż po długiej zimowr" wvj v 
chciałem odetchnąć innem powietrzem. x.a  
wycieczkę w góry, było jeszcze zaw cześnie; 
w miejscach kąpielowych sezon otw-era 
się dopiero w drugiej połowie m aja, brze­
gi morza Śródziemnego nieco zadalek.e a 
zresztą i kieszeń literacka nie bardzo od­

powiednia Po krótkim więc namyśle ku 
piłem bilet do Oświęcima, a ztamtąd uda 
łem się w stronę naszej ostatniej placówki, 
gdzie od przeszło’ pięciu w ieków , Germa- 
nizm ze Słowiańszczyzną stacza zacięte 
boje i pomimo liczebnej przewagi i wyż 
szej kultury dotąd jeszcze nie zgniótł p o l­
skiego żywiołu i można być pewnym, że 
go nigdy nie zdusi.

—  M y d o w itz ! ji in f  Minuten A ufen  
halt — zagrzmiał stentorowy głos kon­
duktora W ysiadłem więc z wagonu i za­
instalowałem się w hotelu Muhle, gdzie za 
arcyskromną ilość macek otrzymałem ła  
dny pokój z całkowitem  dziennem utrzy 
maniera.

Rozejrzaiem się po mieścin, dawniej na- 
leżącem do ordynacji hr Mioroszowskiego 
a dziś znajdującem się iuż w innych rę­
kach (*). U lice czyste , chodniki wygodne, 
domy na-set okazałe. W szędzie pełno ru­
cha, a setki sklepów dobrze zaprowido 
wanych świadczą wymownie, źe tutaj han 
del nie jest czczem słowem i towary znaj 
dują licznych odbiorców W ysokie kominy 
z których bucha ciągle dym gęsty i czar­
ny, jakby pierścieniem otaczają miejskie 
budynki, co dowodzi, że przemysł stoi 
tutaj wysoko i ludzie nie zapominają o 
doczesnych bogactwach. Pamiątek history­
cznych niema żadnych. Nawet kościoły 
budowane są w s ty lu , przypominającym  
ostatnie dziesiątki naszego stulecia. Dużo 
czerwonej cegły, smukłe wieżyce, zwykłe 
okna bez żadnej ornamentaiji zewnątrz —  
oto przybytki Boże. Wewnątrz skromność 
posunięta do giauic ostatecznych i żadne­
go cienia sztuki. Obrazy wyszłe z pod 
pędzla malarzy więcej niż miernych o rze­
źbach tożsamo można powiedzieć. W ogóle 
widać tutaj pośpiech gwałtowny, św iad­
czący, że obecnie panuje para i elektry­
czność. Pomimo tych braków, miasto robi 
wrażenie przyjemne, bo na każdym kroku 
widać porządek i dobrobyt.

C ekawy byłem, jak dalece „niemczy­
zna" zakorzeniła się w tym zakątku poi 
skiej ziemi. Otóż język niemiecki jest n ie­
tylko urzędowy, ale i posługują się nim 
wszyscy w mowie. Każdy jednak z mie 
szkańców rozumie wybornie po polsku 
na zapytania dawane w tym języku chę 
tnie odpowiada.

W okolicy M ysłowic jest bardzo wieie 
kopalń węgla i wszystkie robią dobre n 
teresy. W  tych czasach, panowie: W iktor 
K loba8sa-Zręcki i Stefan hrabia Gotzen- 
dorf-Grabowski, nabyli bardzo rozlegle te ­
reny węglowe od niemieckiej spółki: Sohe- 
ckiel i Letzel Rozległość wynosi 1.600  
morgów, na których znajduje się 14 „Schur- 
briefów".

Pokłady graniczą z jednej strony z ko­
palniami K rąm sty w N iw ce, juz na tery- 
torjum K rólestwa Polskiego, a z drugiej 
z gwarectwim  Jaworzańskiem, ak w iado­
mo, będącem wlasnośc:ą braci Gutmanów, 
przedstawicieli znanej firmy wiedeńskiej.

Zajmują więc prostą lim ę między N i- 
wką i Jaworznem i według zdania tntej- 
szych fachowców mają świetną przyszłość 
przed sobą Pokład węgla grubości 13 stóp, 
w zagłębieniu 87 metrów, jest już spraw 
dzony. Pokrywa on w znpełności koszta 
eksploatacji i przynosi niezły procent. Ma 
się jednak wszelką pewność, że po za nim, 
znajduje się d iuga warstwa węgla grubo 
ści 33 stóp, jak pokłady w Niwce. W tym 
wypadku kopalnia panów: Klobassy Zrę 
ckiego i hr. Grabowskiego, przedstawia­
łaby olbrzymią wartość i stałaby się jedną 
z najbogatszych gałęzi naszego przemysłu 
galicyjskiego.

Panow ie: Scheckiel i Letzel byh zde­
cydowani odstąpić wyżej wzmiankowane 
tereny jednemu z konsorcjów niemieckich. 
Dzięki tylko pośrednictwu pana Karola 
VoiIina i jego nadzwyczaj sprytne mu w zię­
cia się do rzeczy, pokłady te mogła na­
syć polska spółka i węgiel, jak dotąd, 
znajdujący się w monopolu Niemców i 
żydów, będzie teraz wydobywany na poi 
skl rachunek, a tysiące polskich robotni 
ków i liczny zastęp urzędników i mży 
nierów naszej narodowości znajdz-e w przy­
szłości zapewniony byt i przyzwoite utrzy 
manie.

K to zna dobrze tutejsze stosunki prze­
m ysłowe, ten wie z jaką trudnością przy 
chodzi walczyć Polakowi z przemożnymi 
kapitalistami niemieck.mi i żydowskimi i 
panom: Klobasie -  Zręckiemu, hrabiemu
Grabowskiemu, jak również panu Karulo- 
wi V oilinow i należy się kilka słów uzna 
nia, że z rąk niemieckich wydobyli inte­
res węglowy, mogący przynieść znaczne 
korzyści naszemu krajowi.

Pokłady znajdują się jnż na terytorjum  
Galicji, po za rzeką Przemszą i rozciąga­
ją się od tak nazwanego „Kąta trzech c e ­
sarzy," gdzie się stykają granice trzech 
mocarstw, aż do samego Jaworzna

Jak wiadomo, eksploatacja węgla pocią 
ga za sobą wielkie wydatk- i jedna szach- 
ta kosztuje od 200 000 do 300.000 złr. 
a nawet i więcej. Byłoby więc praktycz­
nie, gdyby parowie Klobas£-Zręi.ki i hr. 
Grabowski zechcieli wytworzyć polskie 
Towarzystwo akcyjne. Kapitałów te pewno­
ścią nie braknie, bo firma tych panów z a ­
nadto jest znaną nietylko w Galicji, ale i 
w Austrji i wszyscy dobrze wiedzą, jakie 
oddala usługi naszemu przem ytow i nafto­
wemu.

Wracając się jeszcze do M yzłowic, to 
pomimo, iż mieszka tutaj kilkadziesiąt ro­
dzin polskich, ale każda żyji osobno i nie 
ma żadnej łączności między naszymi ro 
dakami. K iedyś istniało jakieś K ółko pol­
skie, lecz dziś nawet Stadn z niego nie 
pozostało. A szkoda wielka, bo jak mi 
mówiono, wszyscy należą do inteligencji i 
zajmują się żywo ruchem polsk m po za 
granicami 6zląska. Pism a poznańskie są 
tutaj bardzo czytywane i znajdują się w 
każdej cukierni i restauracji.

*) (P rzyp . R ,d .)  Ordynacja mysłowicka 
istn ieje dotąd i należy do Stanisława hr 
Mieroszowskiego, Pieniądze ze sprzedaży 
majątku, zostały złożone w banku praskim 
i procent od nich wypłacany jest najstar- 
szemn członkowi rodziny Mieroszowzkich.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Stan zdrowia ks. prałata Ponińskiego 
jest znpełnie pomyślny. Dostojny ks. prałat 
ma się zupełnie dobrze. Rany prawidłowo 
8'9 f>°j% i nie utraci on władzy w ręku ani 
swobodnych jej mchów.

* Socjalni demokraci poznańscy ci«ą we 
dług Pos. Z tg. ebehodzić przypadający na 
ię niedzielę dzień 1 maja b. r. jako swe 
święto w Urbanowie.

* Artyści poznańskiej sceny rozpoczęli 
już wędrówkę po prowincji. Byli już w 
Gnieźnie a teraz daią przedstawienia we 
W rześni.

KURJER KRÓLEWIECKI.
* W iec polski w sprawie szkolnej i w y­

słania petycji do ks. biskupa warm ińskie­
go odbędzie się w niedzielę dnia 1 maja, 
w połndnie o godzinie 12-tej, w Wartem 
borkn

KURJER WIEDEŃSKI.
* Cesarz przyjmował prezydjnm wystawy 

teatralno-mnzycznej, i przyrzekł wystawę 
osobiście otworzyć.

* Duia 27 b. m. przybył z Sofii d& W ie­
dnia ks Ferdynand bułgarski. Towarzyszą 
mu tajny radca Fleischmann i marszałek 
Foras. Książę stanął w pałacn ks. Kocnr- 
gów. W ygląda bardz i dobrze. Po południu 
wyjeżdżał na miasto wieczorem zaś o godz. 
9 opnścił Wiedeń, udając się do Lngano, 
gdzie spotka się z ks Klementyną i wraz 
z nią będzie nczestniczył na złotem weseln 
ks. Ernesta Kobnrgskiego w Cannes.

KURJER PARYZKI.

* Projekt ustawy, który ma być przed­
łożony Izbie przez prezydenta ministrów, 
dotyczący wynagrodzenia szkód , zrządzo­
nych przez eksplozje anarchistyczne, ma 
być zastosowany tylko do dotychczasowych 
eksplozyj, i nie będzie bezwzględnie obo­
wiązywał na przyszłość.

* Przedwczoraj w ciągn przedpołudnia 
dokonano licznych rewizyj, i zarządzono 
nowe aresztowania anarchistów.

Utworzyła się nowa rewolucyjna ginpa 
komnnardów ; występnje ona pr. eciwko ma­
nifestacjom w dnin 1 maja, jako przeciwko 
dziełn socjalistów niemieckich, którzy są 
prostymi reakcjonarjnszami.

KURJER PETERSBURSKI
* Nowvje W rem ia  wyraża zdziwienie z 

powodn, źe przysięgli paryzcy nie mieli 
odwagi skazać Ravachcla na śmierć. Takie 
zachowanie się przysięgłych może towa­
rzyszów Ravachula, znajdujących się jeszcze 
na wolności, zachęcić tylko do dalszych 
zbrodni. Wyrok jest dla rrądn francuskie­
go o tyle pożałowania godnym , iż wywoła 
on krytyki, potępiające porządek dzisiejszej 
Francji.

KURJER RZYMSKI.
* Jak donoszą z Neapolu, w budynku 

intendautury finansów eksplodowała bomba, 
nie zrządziła jednak bynajmniej Szkody. W 
jednym z domówi eksplodowały dwa naboje 
dynamitowe i nszkodziły budynek. W mia­
stach górnych Włoch bez przerwy dokony 
wane są aresztowania anarchistów7. Areszto­
wanych jest jnż podobno przeszło trzysta 
osób

* Doihodzą tntaj ciągle wiadomości z ró ­
żnych miast o zamachach dynamitowych. 
W Livorno pękła wczoraj bomba obok se- 
minarjnm, lecz nie ziobPa szkody Are­
sztowano 40 osób. YV Faeuzy eksplodowa­
ła w kanale pod bndynk.em prelektury pe­
tarda dynamitowa. Bndynek uszkodzony.
7 osób aresztowano.

KURJER BRUKSELSKI.
* W domu przy placn św. Piotra zaszła 

eksplozja dynamitowa. D ui znacznie n 
szkodźm y, jeden pokój całkowicie spusto­
szony. Z lndzi nikt nie zginął. Śledztwo 
wdrożono.

KURJER AFRYKAŃSKI.
* Dr. Stnhlmann przybył dnia 15 Intego 

ze znaczniejszą częścią ekspedycji Emma 
baszy do Bukoby, ponieważ głód i choroby 
udaremniły dalszy pochód w Undttssnma. 
Emin basza, który zachorował, podąża 
zwolna za ekspedycją.

Oryginalny zakład stanął pomiędzy dwo 
ma sycylijskie mi dziennikami. Wychodząca 
w Palermo Izo la  nczyniła zarzut wyaawa- 
nemn w temże mieście G iotnale della S t-  
cilia, iż swoje telegramy prywatne i spe­
cjalne opracownje w lokalu redakcyjnym, i 
że datowane z zagranicy depesze, telegra 
fowane są z gmachn frontowego redakcji 
do tylnych oficyn zecerni, a przecież front 
w stosunkn do oficyny nie może być nwa- 
źany za państwo ościenne. Zarznt ten o 
bnrzył Giorna.e, który broniąc swego ho 
nom, zaproponował gazecie lzo la  zakład o 
10.000 lirów, iż telegramy jego me są 
sporządzane na mlejscn. Biedny G iornah, 
powiadali złośliwi, musiałby przez pięć lat 
hodować kaczki, zammby nzbierał taką sn- 
mę; bogata Izola  zdeponowała ją natych­
miast w bankn sycylijtkim . Ponieważ co­
fać się jnż było zapóźno, więc Giornale, 
kn rozpaczy swego wydawcy, mnsiał się 
zdobyć na równoznaczną mmę. Ogćlnem 
est mniemanie, że zakład wygra Izo la , 

która wspaniałomyślnie cswiadcza, iż p i e ­
niądze te zwróci redakcji Giornale, aby 
megła zdobyć się na specjalnego korespon­
denta bodaj w Messynie.
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OD WYDAI1ICTWH.
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowienie pre­
numeraty

,Kurjer Polski" kosztuje:

W miejscu:
Miesięcznie . 1  złr 3 5  ct. 

3 - * n
8  ,  —  „

1 «  ,  -  „
Z a  odnoszenie do 

domu miesięcznie —

Kwartale ie
1 M r o c z n ie  
7 tocznie .

1 5

Nb p r o w in c ji
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . .  1  złr. 9 0  ct
Kw.alrtdlnie . . .  % ,  — „
Półrocznie . ,  — „
Bocznie . . . .  9 0  — „

W N ie m c ze ch :
Kwartalnie . . .  5  złr. 8 0  ct

We F ra n cji, A n glji, W łoszech , 
A m eryce i t. d.

Kwartalnie . . fi! złr. 9 0  ct
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

do 4  (1 m l n lstracj i K u rj era Pol~ 
6 kiego w K rak ow ie , ul F lo -  
rjah sk a  i. 28, gdyż w Hgie prze- 
ciouym me możemy odpowiadać za 
zwlokę w posyłce.

W szyscy now i abonenci 
otrzym ają b e s p ł a t m e  począ­
tek powieści Zygm unta Kaczko­
w skiego p. t. „ Z a k l i k a " .

W  Ci z now ych abonentów, 
którzy złozą prenum eratę p r z y  
n a j m n i e j  ć w i e r ć r o c z n ą ,  o- 
truymają jako premję bespłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
bowakiego p. t. , B a ś n i e  l u d u  
p o l s k i e g o * ,  piękm e ilustrow a­
ne przez J. K ruszewskiego.

MF* Nowi p ó łr o c z n i i  ro czn i 
abonenci. otrzym ają taae be% 
p ła tn ic  jednotom ow ą powieść 
Piotra J a z y  B ykow skiego p. t .: 
„Maleparta*.

Kronika miejscowa.
K alen darz:  Dziś: Grobu Chrystusa Pana 

i św. Filipa i Jakuba, apostołów ; jntro: 
św. Zygmunta, króla i Atanazego, bi­
skupa.

R o c z n i c e :
Gdy Henryk W alezy nsnnął się z tronu 

polskiego i ogłoszono w Polsce bezkrólewie, 
wytworzyły się dwa stronnictwa w Sejmie: 
senatorskie i szlacheckie Stronnictwo se 
natorskie, poparte przez Litwę i Prusy o- 
głosiłc królem, starającego się o koronę dla 
syna, cesarza Makiymiljana II; szlacheckie 
zuś pod przewodem Jana Zamojskiego i Zbo­
rowskich, licząc na miłość narodn do w y­
gasłej dynastji, wybrało ostatuią z niej, 
starą Jagellon k ę, siostrę Zygmunta Angu- 
sts, a na jej męża i króla: księcia siedmio­
grodzkiego St fana Batorego. Szlac hta w ce 
la zbrojnego poparcia swego elekta, zebra­
ła się w Jędrzejowie i zajęła Kraków; tak­
że cesarz i stronnictwo senatorskie groma­
dziło siły zbrojne. Lecz energja i mądre 
nmia ;owanie Stefana, powolność i śmierć 
cesarzB, u broniły jeszcze Polskę od wojny 
domowej. Stefan odstąpiwszy Siedmiogrodu 
sweran bratn Krzysztoiowi, przybył wcze­
śniej do Krakowa, odbył dnia 1 m aja 1576 
Hub z  A nną Jagiellonką, i koronował sięj, 
poczem i stronnictwo przeciwne, także L i­
twa i Prusy, a wyjątkiem jedynie Gdańska, 
kiólem go nzn&ły

Kuendarzyk zabaw i zebrań Dublicznych.

N iedziela 1 m aja.
O godzinie 11 rano, walne zgromadzenie 

członków krakowskiego oddziału Towarzy­
stwa pedagogicznego. Sala seminarjum nau­
czycielskiego żeńskiego.

O godzinie 7 wieczorem przedstawianie 
w teatrze arakowskinr „U1”6! Acosta," 
Gutzkowa, (pierwszy występ po chorobie p. 
Ruszkowskiego).

O godz. 7 wieczorem, wystawa rztnk 
pięknych. Oświetlenie elektryczne. Muzyka 
13 pułkn.

Arcyksiąże Leopold Salw ator z mał
żonką Blanką przejechał wczoraj wieczorem 
przez Kraków do Lwowa. Na dworcu po­
witali arcyksięcia: p. delegat Laskowski i 
p dyrektor policji dr. Korotkiewicz.

Profesor dr Gluziński W lctniem pó'ro 
czn będzie wykładał na tutejszym Uniwer 
■ytecie pat logję ogólne, i doświadczalną w 
zastępstwie prot Adamkiewicza, który jak 
już pisaliimy swego czasn, podał prośbę o 
przeniesienie go w stały stan spoczynkn.

Dr. Jan Raczyński zestal mianowany 
przez W ydział lekarski Uniw. Jagieł, asy­
stentem przy klinice chorób dzieci na lat 
dwe

P. J Glltaon, dyrektor teatrn krakow­
skiego, powrócił z Warszawy w dniu wczo 
rajszym. Bytni ść jego w stolicy przynio 
n a  pożądany dla publiczności naszej rezul­

tat : p. Helena ilarczelówna, znakomita ar 
ty itka, przybędzie w drugiej połowie maja 
na gościnne występy do naszego teatru. 
W szyscy wielbiciele wielkiego talentu p. 
Marczelówny przyjmą tę Wiadomość z pra- 
wdziwem zadowoleniem.

Bractwo N. P. M arji w Krakowie. 
W dnia dzisiejszym czyli w drugą nie­
dzielę po Wielkiejnocy, jako w święto Naj­
świętszej Panuy Marji, Królowej Korony 
Pokkiej, odprawi się w kościele N P Ma 
rji uroczyste nabożeństwo o godz 10 rano. 
Celebrować będzie JE. Kardynał Albin Dn- 
najewski, kniążę biskup krakowski, kazanie 
wygłosi ks. kanonik dr. Jozef Pelczar.

Tegoż dma o godz. 5 popołudniu odbę­
dzie się, pod przewodnictwem JE. Kardy­
nała Albina Dnnajewskiego, pierwsze wal­
ne zebranie członków Bractwa N. P Ma­
rji, Królowej Korony Polskiej, w sali po 
siedzeń Arcybractwa Miłosierdzia przy u li­
cy Siennej 1. 5. Porzędek dzienny Zaga­
jenie. Sprawozdanie z czynności tymczaso­
wego zarządu. Omówienie progiamn przy­
szłego działania. Zmiana §§. 3, 6, 8 , 11 
statutn. Wybór zarządu bractwa na na­
stępne trzylecie.

Na to nabożeństwo i na walne zebranie 
imieniem zarządu tymczasowego zaprasza.

K s. Juljar. Bukowski.
f  Zm arli. Józef Lubicz Kcśmiński były 

obywatel Królestwa Polskiego, urodzony w 
1824 roku zakończył życie w dniu wczo­
rajszym w naazom mieście.

Na cześć znakomitego gościa naszego z 
W arszawy, twórcy „Morskiego Oka“, Zy- 
gmnnta Noskowskiego, odbyło się wczoraj 
w Kole literacko-ariystycznem przyjęcie 
nadzwyczaj serdeczne. Kilkadziesiąt osób 
wzięło ndział w owacji. Przy uczcie nie 
obyło się, rzecz naturalna, bez toastów, 
które dały wyraz ogólnej sympatji, jaką 
się mistrz cieszy pośród nas. Prezes Koła 
Juljusz K ssak przemówił wymownie i 
gorąco; prof. dr. Bylicki podniósł zasłngi 
Noskowskiego na polu jego p racy; prof. 
Zalhey również serdeczny wniósł toast. 
Odpowiedział Noskowski w świetnej mo­
wie, którą oklaskami zgromadzeni przyięli. 
Serdeczna pogawędka przeciągnęła się do 
późnej noey.

Wieczorek muzykalno wokalny w Sto­
warzyszeniu rękodzielniczej młodzieży „Pra 
ca" ku uczczeniu rocznięy Konstytucji 3

odbędzie się nie dzisiaj ale w naj­
bliższą niedzielę t. j. dnia 8 maja z na- 
stępnjącym programem: 1) Odczyt ks. B.
Stysińskiego „O obowiązkach narodn w y­
nikających z Konstytncji 3 Maja 2) Chór 
stowarzyszenia. 3) D u e t: sk r z ą c e  i for­
tepian 4) ńpiew solowy. 5) Deklamacja: 
wiersz .Bolesław  bmiały". 6) Solo forte 
pianowe : „Rapsodja- Liszta. 7) Chór Sto­
warzyszenia. Wstęp jak zwykle po 30 i 
15 ct. Początek z uderzeniem godziny 8.

Zebranie robotników. Na dzień dzisie.j 
szy o godzinie 9 - tej rano zwołanem zostało 
ogólne zebranie robotniaów w ujeżdżalni 
miejskiej pod kapucynami Porządnk dzień 
ny: 1) Zagajenie, 2) wybór pznwodniczą- 
cych, 3) ośmiogodzinny dzień pracy, 4) po­
wszechne głosowanie, 5) wolność prasy i 
stowarzyszeń, 6) wnioski i interpelacje. 
Pojpołndnin dn t» tegoż odbyć się ma wspól­
na wycieczka do Bielan.

Koncert jutrzejszy pana Bernarda w sali 
hotelu Saskiego zapowiada się doskonale. 
Oprócz koncertanta, biorą w wibczorze ndział 
p. Żelazowska, p. Krzykowska wysoko ce­
niona pianistka z W arszawy, odegra parę 
pięknych ntworów, p. Dąbrowski miody uta 
lentowany artysta, wykona parę kompozycyj. 
W ogóle cały koncert należeć będzie do 
Dardzo pięknych.

2  Teatru (A . D .)  Młody antor, piszący 
wierszem — i to wierszem, który jest poe 
zją —  piszący na scenę ntwór przeniknięty 
szczerem, piawdziwtm uczuciem — rzecz 
to tak rzadka n nas, że faktycznie należy 
do wyjątków: objaw to nad wyraz pocie 
szający, to świadczy, iż piękno nie straciło 
jeszcze pomiędzy nami prawa obywatelstwa, 
iż umiemy je nietylko pojmowaą, ale cznć 
jego potrzebę. Wczoraj na pizedstawienin  
fragmentu dramatycznego Kazimierza Tet 
majera, pod tyt. .M ąż poeta", mieliśmy do­
wód, że z jednej strony pnbliczność po­
trafi ocenić zalety ntworn piękna, z drugiej 
zaś —  że cą pomiędzy młodymi talenty, 
mające oryginalne przymioty i nmiejące 
tworzyć artysotycznie.

Kazimiera Tetmajera znaliśmy dotąd z li­
rycznych poezyj, drnkowanych w czasopis­
mach i wydanych w oddzielnym tomie. Obe­
cnie, próbował on sił swoich w d alogu i 
próba wypadła tak dobrze, iż nie pozostaje 
nic innego, jak tylko zachęcić autora do 
dalszej pracy w tym trndnym, ale wdzięcz­
nym kierunku tw rcz ści.

Wiemy jak „Męża poetę" Tetmajer napi 
sał szybko i ile w tym fragmencie jest ustę 
pów, rzuconych na papier, od razu bez naj­
mniejszych zmian lnb popraw .k Szybkość 
ta może zaszkodziła trochę wykończeniu, 
ale nadała ntworowi zwięzłość, śmiałość, 
jasność myśli i energję wyrażeń

Jeżeli „Mąż poeta" wywarł w raien:e 
z estrady, można było z góry przewidzieć, 
że się podobać musi na scenie. I podobał 
się rzeczywiście. To nie banalność konwen­
tu a ln y m  frazesem podszyta, to rozmowa 
pomiędzy mężem a żoną —  to wylew g łę ­
bokiego przy wiązania dwojga kocha,ących 
się lndzi, których nieporozumienie chwilo 
wo różni. Oni się z sobą pogodzą bardzo 
prędko takie poczciwe, szlachetne, poety­
czne natury nie mog^ długo nie rozumieć 
siebie wzajemnie Chimery przechodzą szyb­
ko : uścisk serdeczny zamyka ten duet.

Wykonanie tych ślicznych dwóch postaci 
dobrym powierzono artystom. Talent panny 
Dzirytówny nadaje się wybornie do roli 
Niny. Kobieta ta kocha, argumentuje, gnie­
wa się na męża, ale ostatecznie czuje, że 
jest bez. granic miłowana — i ściska J e ­
rzego z nieograniczrnem przywiązaniem. 
Panna Dz.irytówua grała tę postać z liry­
zmem m iękkim , uwydatniła dobroć boha­
terki z prawdą, chwytającą za serce, mó­
wiła wiersz ślicznym głosem , który zawsze 
do przekonania i uczucia słuchacza trafia 
Artystka — co jest wielkim przymiotem 
jej gry — każdą rolą widza wzrusza i pod 
bija

P. Solski był mężem-poetą, pełnyr*; 
tymentu. Tłomacrył się przed Niną 7gra. 
bnle, przekonywał o swej niewinności wy­
mownie. Artysta zasługo je na p o c h w a łę  
znpelną, swą rolę wykonał bardzo pięknie.

Autora i grających wywołano kilka­
krotnie.

W esoła komedja Fredry: „Ożenfć się nie 
mogę", tryska Lnmorem prostym, ale pły 
nącym z serca. Co chwila wybnehające sa l­
wy wesołości świadczyły o w rażeniu; pu 
bliczncść pokładała się od śmiechu.

O artystach powiemy krótko: pp. Solski, 
Siemaszko i Stępowski grali koncertowo 
Pani Siennicka stworzyła dobrą figurę 
i wykonała ją bez zarzutu, za co się jej 
należał ten sprawiedliwy oklask, który ją 
spotkał. Jednakowo dobrze grali: panna 
Kałużyńska i p. Sobiesław. Całość szła ró­
wno, szybko —  jedneni słowem doskonale.

Dziś w teatrzo „Urjel Acosta" z p Że­
lazowskim w roli tytułowej. P. Fnszkowski 
grać będzie Ben Akioę Przedstawienie za­
tem jest w wysokim stopniu interesujące, 
i nie wątpimy, że teatr po brzegi zapełnio­
nym będzie.

Wieczór Wł- Barącza w  d. 4 maja od­
będzie się dawno zapowie dziany i ocze- 
kiwauy n nas wieczór deklamacyjuo-mnzy- 
czny p. Władysława Barącza. O zaletach 
jego talentn pisaliśmy niedawno, dziś nad­
mieniamy, że występ artysty zajmuje bardzo 
uwagę powszechną, ponieważ produkcje je­
go należą do wyjątkowych: deklamuje p. 
Barącz znakomicie, improwiznje na zadany 
temat świetnie, śpiewa —  zwłaszcza udając 
głosy rozmaitych kandydatek i kandydatów 
na kapiaucw sztnki —  przepysznie, sło­
wem —  wrażenie wywołuje niepospolite. 
Czekamy też koncertn p Barącza, zacieka 
wieni istotnie bardzo.

Stroje „Sokole". Komisja mundurowa 
„Sokoła* krakowskiego podaje do wiadomo 
ści członków, że stroje „sokole" są do na­
bycia po 26 złr gotówką, lnb po 27 złr. 
w ratach miesięcznych. (Pierwsza rata za 
maj i czerwiec 5 złr. dalsze po 2 z ł r ) 
Bliższe inlormacje otrzymać można codzien­
nie w godzinach 6 do 8 wieczorom u na­
czelnika Haczewskiego w gmachu „So­
koła".

Gundakar Freiherr von Suttner roze­
słał do dyrektorów szkół cyrknlarz z pr > 
śbą, aby wspierali jego dążenia do stłnmie 
nia antysemiiyzmn. W piśmie swem zwra 
ca baron nwagę dyrektorów, że wytwarza 
nie zawiści plemiennej pośród młodzieży, 
jost rzeczą niepedagogiczną. Pan baron źle 
się wybrał, adresując do szkół w krain 
naszym swoją odezwę. Co do antysem ity­
zmu, niech pan baron przyjmie zapewnie­
nie, że tolerancji rozszerzać nie potrzeba, 
bo ona tkwi w natnrze polskiej, objawiała 
się w dziejach naszycb, a królowie nasi 
obdarzali żydów swobodami i prawami o- 
bywatelskiemi wówczas, gdy ich ranbryte- 
rzy niemieccy z pieniędzy odzierali i ż y ­
wcem palili, a ile razy chcieli żydzi słu 
żyć krajowi, naród nie szczędził im nawet 
pułkownikowskich sio , ni w armji (Berek 
Josełowicz), gdy rodacy barona Snttn.eia 
psami ich szczuli.

Nikt też w ziemiach polskich nie myśli
0 t e p i e n i u rasy semickiej, nikt jej nie 
zabrania wyznawać religji, nikt nie czycha 
na żydowskie mierne, nikt ich j a k o  ż y ­
d ó w  nienawiścią nie ściga. Jeżeli zaś pod 
nosimy głos za tern, aby tępić lichwiarstwo, 
szachrajstwo w handln, fuszerstwo w rze­
miośle, arogancję w pożyciu i obcowaniu, 
obrzydliwy bełkot, zwauy żargonem żydo 
wskim- a rozdzierający uszy i obrażający 
nas jako Polaków i ludzi cywilizowanych, 
tG nam ani pan baron Suttner, ani nawet 
żaden uczciwy i rozumny żyd za złe tego 
poczytać nie może. Nie jest to antysemi­
tyzm, ale obrona etycznych, ekonomicznych
1 cywilizacyjnych podstaw naszego istnie­
nia. O wiele stosowniej nczyuilby pan ba­
ron Snttner, gdyby się zwrócił z odezwą 
do żydów i. wezwał ic h : „Pracujcie nczci- 
wie, nie bądźcie cierniem w nodze tych 
narodów, śród których zamieszkać się wam 
udało nie obrażajcie Polaków, ntizyjnując 
„ wus tojgt mer po łn ysz, ech wel daaczu ; 
nie bądźcie zuchwali, aroganccy, nie zatru 
wajcie ateizmem, bezwyznaniowością i ra­
dykalizmem młodzieży polskiej, nie bądźcie 
pijawką ssącą społeczeństwo, ale stańcie 
się z ducha integralną jego częścią, a nikt 
wam żydostwa nie wytknie"

Również zbyte-zni. troszczy się pan ba 
ron o szkoły nasze. Pedagogowie nasi wie­
dzą aż naato dobrze, że zasiewanie zawiści 
w sercach młodych jest pedagogiczną zbro­
dnią i tej zbrodni żaden się nie dopuszcza; 
ale też muszą oni cznwać, aby się młodzież 
chrześcijańska od żydów nie przejmowała 
zepsuciem Niechże tę odpowiedź naszą 
przyjmie pan baron pud adresem, który podał, 
t. j. w Schloss H erm ansdorf bei Egyen- 
burg.

Na i^danie pp. kupców z Małego Ryn 
kn i w obronie ich interesu, oznajmiamy, 
że handlem, w którym, jak donosiliśmy po­
przednio, znaleziono poszlaki fa lo w a n y c h  
wódok lańcnckich. jest firma. p. H trm an a  
F rittcha.

Ślady z pożarn Krakewa przechowały 
się jeszcze do dzisiai w obramowania przy 
głównem wejścin do 0 0 .  Dominikanów. 
Obramowanie to w styla gotyckim obecnie 
podlegnie reperacji, a mianowicie część te 
goż dolna. Zostanie ona zastąpioną rzeźbą 
nową na wzór poprzedniej (z r. 1206) a 
wykonaną będzie w zakładzie artystycznym  
Trębeckiego. Dla ścisłości dodać nulbźy, źe 
część dolna obramowania jest tak silnie 
zniszczoną, że w żaden sposób odrestau­
rowaną być nie może i dla tego jedynie 
nowem dziełem zastąpioną być mnsi.

Letnia cukiernia na Rynku Jak lat po­
przednich tak i tego sezonu stanie na Ryn 
kn namiot, w którym p. Ruszkowski roz­
gości się, wraz ze swojemi wyrobami. Wczo­
raj roboty koło ustawiania namiotu rozpo­
częto.

Na Czasie. W obronie maiuletnich cd j e ­
dnego z pr tumerat rów naszych otrzymu­
jemy list następujący :

Szanowny Redaktorze! Niejednokrotnie 
pomazana już na tem miejsca kwestia wy- 
najmywania łodzi małoletnim amatorom wo- 
duego sportu, wypływającym bez pizewo 
dnika, któryby należycie łodzią kierować 
potrafił, przebrzmiała bez erha, nie wyda 
wszy pożądanego reznltatn Temi dułam i 
zauważyłem już parę łodzi na W i le zaję­
tych przez studentów Malcy pnszczani sa 
mopas na wodę, skutkiem najrozmaitszych 
figlów, z ich wiekiem licujących, narażają 
się lekkomyślnie na największe niebezpie 
czeńelwo i nieraz swą swawolę przypłacaj 
śm’prc’ą Pomimo .jednak licz^yrh trflgi 
cznjcb inb mniej tragicznych wypadków

przewrócenia się łudzi lub utonięcia nieje­
dnego z takich wioślarzy, pomimo napo­
mnień prasy i pojedynczych głosów, pano­
wie przedsiębiorcy, pamiętni ty^ko w łasne­
go interesu, nie zważają na nic, nie słu­
chają nikugo. Zastęp młodzieży żądnej w ra­
żeń, które życiu ich częstokroć zagrażają 
zwiększa się z rokn ua rok. Pozwól więc 
Szanowny Redaktorze, iż za pośrednictwem  
twego poczytnego organn rzucę tych kilka 
uwag. w nadzieji, że tym razem sknte 
czniej wywołają środki stanowczo kładące 
tamę wielce niewłaściwemu postępowanin 
właścicieli łodzi.

Racz przyjąć itd.
Ojciec kilku małoletnich

Dwie ksiąiki. w  dnin 6 grndnia zeszłe­
go rokn znaleziono w pobliżu parku dra 
Jordana dwie duże książki, zatytułowane: 
„Akta grodzkie i ziemskie z czasów rze- 
czypospolitej polskiej I III. i VI. w." któ­
rych właściciel do dnia dzisiejszego niewia­
domy. Otóż magistrat m. Krakowa wzywa 
ponownie właściciela powyższych ksiąg, aby 
niezwłocznie zgłosił się do Wydziału III. 
magistratu, gdzie może otrzymać dalsze 
wskazówki odemania swej własności.

Do pp kupców i przemysłowców. Ma­
gistrat na podstawie zdania objawionego 
przez sekcję ekonomiczną Rady miasta o- 
głasza w estatniem swem obwieszczeniu co 
następn.je : 1) Rozporządzenie magistratu z 
d. 29 gradnia 1870 1. 24.201 znosi s i ę ; 
2) Zabrania się wywieś ania jakichkolwiek 
szyldów, godeł i oznak poprzecznych, na 
nlicę lnb chodniki wystających przed do­
mami prostopadle do ściany frontowej; 3) 
Magistrat poieca pp knpeom, przemysłów- 
£om i rękodzielnikom tutejszy u, a w zglę­
dnie wszystkim właścicielom szyldów, aby 
wszelkie takie szyldy, godła i oznaki naj 
dalej do dnia 15 czerwca 1893 nśnnęli, a 
to pod rygorem grzywny do 100 zła. wzglę 
dnie kary aresztu do 14 dni i usunięcia z 
urzędu na koszt i niebezpieczeństwo strony 
interesowanej; 4) Dozwala się na przyszłe ść 
wywieszania tyłku szylduw, gudeł i oznak 
podłużnych pionowych, bezpośrednio do ścia­
ny domn lub do urządzeń sklepowych przy­
mocowanych, dalej napisów na drzwiach 
sklepowych, na okiennicach, szybach, ścia­
nach i t. p. Również używanemi być mc 
gą szyldy w kształcie tarcz płaskich lub 
wypukłych na ścianach domów, na drzwiach 
sklepowych i t. p. mnszą jeduak być tak 
przymocowane, aby się nie dały poruszać; 
5) Dczwala się używania lamp do oświe 
tlenia wystaw sklepowych. Zezwolenie je 
dnak musi być w każdym poszczególnym  
wypadku nzyskane od magistratu, .wampy 
takie winny być gnstowne i muszą bjć tak. 
urządzone i przymocowane, aby nie prze­
szkadzały swobodnej komunikacji osób i nie 
zasłaniały wieczorem światła lamp publi 
cznych; 6) W szelkie dozwolone godła, o 
znaki i szyldy winny mieć przyzwoity wy­
gląd i muszą być utrzymywane czysto; na­
pisy na tychże, jak również napisy na 
drzwiach lnb urządzeniach sklepowych, na 
okiennicach, szybach, ścianach i t p. win­
ny być poprawnie stylizow ane; 7) Rozpo­
rządzenie niniejsze . bowiąznje wszystkich  
kupców, przemysłowców i rękodzielników  
i wogole wszystkich właścicieli szyldów, 
którzy w mieście Krakowie, godła, szyldy 
i uznaki wywieszają; 8) Przekraczający 
niniejsze rozporządzenie karani będą w 
myśl rozporządzenia cesarskiego z dnia 20 
kwietnia 1854 1. 96 dz. u. p. a wzglę 
dnie rozporządzenia mimsi. z d. 30 wrze 
śnia 1857 1. 198 dz. u. p w sposób re 
skryptem min. z 5 marca 1858 1. 34 dz. 
u p przepisany grzywną do 100 zła. lub 
karą aresztu do 14 dni, a nadto narażą 
się na inne środki przymusowe, jak usu 
męcie szyldów, napisów i t. p 9) Nad 
przestrzeganiem i dopilnowaniem wykona­
nia mniejszego rozporządzenia cznwać bę- 
dą właściwe organa miejskie przy pomocy 
organów policyjnych.

Błąd druku W sprawozdamn z ogólne­
go zgromadzenia delegatów pou iat( w ej
kasy dla chorych, wymieniono m y l n i e  
jako Kcmisarza rządowego W. W ładysława 
Paderewskiego, — gdyż jest mm dr. W ła­
dysław P o d c z a s k i .

Ostatnia poczta.

ktoija przpd swym powiotem  do Anglji 
pojedzie do Darm sztatu, gdzie się spotka 
z cesarzem Wilhelmem i jego m atką, ce­
sarzową P'ry<lervkowŁ

M a d r y t  29 kwietnia. Epoca piszp, żf 
anarchista Muuor, którego policja m adry­
cka uwięź la przed kilku tygodniami, zo­
stał wypuszczony na wolu -ść pod warun­
kiem, ż e  b ę d z i e  s z p i e g o w a ł  a n a r -  

h i s 1 6 w
M a d r y t  29 kwietma 

wewnętrznych zarządził 
wszystkich robotniczych
szpaÓ8kich tJpodmewają ___
wielu stowarzyszeń sociaLstyezuycb

N o w y  Y o r k  29 kwietnia. F ew  York  
H erald  przynosi wiadomości o uroczysto­
ść' ,  jaka się odbyła w Brocklynie z po­
wodu konsekracji biskupa Aktu poświę­
cenia dokonał arcybiskup Coriigau.

M uicter spraw  
rew z_,ę ustaw 

towarzystw hi- 
się rozwigzanm

Wiedeń 30 kwietnia. Wczoraj w ieczo­
rem rozwiązała tu policja zgrrtnadzenie 
stronnictwa robotniczego.

Berlin 30 kwietnia Można się spodzie­
wać, ie  dzień jutrzejszy przejdzie zupeł­
nie spokojnie. Numer majowy pisma So- 
iąUst skoufiskcwala prokuratórja.

k̂9ryŻ  30 kwietnia. Aresztowano tu w 
dniu dzisiejszym  znaczną liczbę anarchi­
stów M ówią, że wieczorem ma być w y­
konany zamach na prefekturę

Lizbona 30 kwietnia. Policja strzeże 
ściśle konsulatu francuzkiego.

Auarchizm
Berlin 1 maja. W iększa część uwięzio ■ 

uych anarchistów zostauie po przesłucha­
niu wypuszczona ua wolność.

P a r y ż  1 maja. W tych dniach opuści­
ło Paryż 100 Anglików z obawy prze 1 
anarchistami.

R z y m  1 maja. W Neapolu w budyn­
ku, w którym się mieści bank, eksplodo 
wała bomba, nie zrządziwszy jednakowoż 
większej sekody.

R z y m  1 maja. Lu Unione CałoUca 
podnosi w artykule wstępnym , że W ło ­
chom w dniu 1 ma^a z a g r a ż a  w i e l k i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i że nie wyłą­
czoną jest m ożliwość krwawych rozru­
chów.

L o n d y n  1 maja. Korespodeut dzienni­
ka Pa'l M ail G azelte rozmawiał w tych 
dniach z Ludw-ką Michel, auarchistką 
francuzką, która mu miała oświadczyć, ie  
w dniu 1 maja należy się we Francji spo- 
dz'ewać poważnych rozruchów, że wogóle 
grozi. Francji rewolucja. Pierwszy tydzień 
maja będzie dla Francji według orzeczo na 
Ludwiki M chel . krwawym tygodniem" 
(Sem aiue sauglaute).

L o n d y n  1 maja- P a ll M ail G azn te  p> 
sze, że za anarchistami przybyło do Lon­
dynu kilkudziesięciu ajentów policyjnych 
zagranicznych. W ielu anarchistów udaje 
się do miast prowincjonalnych.

L a n sa n n e  1 maja. Wczoraj była eks­
plozja w Prilly, w domu w którym m ie­
szka matka prefekta. N a szczęście nikt nie 
poniósł uszkodzenia

A lgier* 1 maja. Aresztowano tu wczo­
raj 14 anarchistów

M a r sy lia  1 maja. Aresztowano tu w czo­
raj 10 anarchistów.

L y o n  1 maja. Aresztowano ta  wczoraj 
8 anarchistów.

S t. E t le n n e  1 maja. Aresztowano tu 
wczoraj 4 anarchistów.

Pojedynek.
B u d a p esz t  1 maja Wczoraj wieczorem  

odbył się pojedynek pomiędzy Ragolyi’im 
a L.nduerem Rozprawa bez skutku, prze 
ciwuicy nie pogodzili się.

B e r l i n  29 kwietnia. Tutejsi socjaliści 
obchodzić będą uroczystość dma 1 maja 
od 8-m ej godziny rano do 3-ciej w nocy. 
Stronnicy radykalnych socjalistów zgroma­
dzą się w FnedrichBhageu.

R z y m  29 kwietnia. D ziś tu prefekt 
policji kazał na wszystkich uncach poroz- 
lep 6 plakaty, zakazujące w dniu 1 maja 
wszelkich zebrań. O  tem samem donoszą 
ze wszystkich miejscowości we W ło-zecb.

Fanfulla  dowiaduje się. ie  w L.wornie 
w mieszkaniu konsula szwajcarskiego pod­
łożyli bombę anarchiści, mszcząc się za 
to, że konsul dał władzom miejscowym  
pewne w kaaówki co do anarchistów przy 
byłych z Francji

R J orm a  otrzymuje od różnych osób li­
sty, w których wyliczane bywają naduży­
cia, jakich się policja wioska dopuszcza 
aresztując niewinne osoby, przeważnie cu­
dzoziemców

R z y m  29 kwietnia. Organ ministerstwa  
Opiniune f  .zeczy pogłoskom o nieporozu­
mienia, jakie miało wybuchnąć w m in i­
sterstwie, pr.-,/ maje jednakowoż, ie  w w y ­
datkach ua Afrykę poczynione będą oszczę 
duości. Ograniczenia to jednakowoż w ni­
czym Włoch nie skompromitują.

Natom iast R ifo rm a , organ Crispi ego, 
twierdzi Stanowczo, że nowe nieporozumie­
nia wywołają znowu kryzys.

L o n d y n  29 kwietnia. Dzienniki an­
gielskie omawi- ą mowę mlodoczeoha Gre- 
gra, oraz manifest młodoczeski do narodu 
czeskiego i uważają położeni^ polityczne 
w Czechach za nader poważne.

L o n d y n  29  kwietnia. K orespondento­
wi P all M ail G azette  miał Rochefort o- 
św iadczyć, że główna odpowiedzialność za 
zamachy anarchistów spada na policję 
irancuzką, która przeważa e rekrutnje się 
zk byłych przestępców politycznych i ze 
zwykłych zbrodniarzy.

Standard-ow i donoszą, że król włosk 
pr/v;edzie także do Londynn.

L o n d y n  29 kwietnia. Królowa W i-

tyozka pomiędzy powslańe&nr a wojskami 
rządowemi, w której te ostatnie zostały  
pobite. General Juau Quevedo został za- 
buy.

Madryt 1 maja Ostatnie wyborcze 
zwyeięztwo republikanów w Barcelonie 
mieć będzie ten skutek, ,że odtąd przy 
wyborach pójdą zgoduie stroun cy konser­
watyzmu z t. zw. reformistami Przywódcą  
pierwszych jest jak wiadomo Canozas, 
drugiih Robledo.

Białogród 1 maja. Małe ffowne  I w e t  
dzą stanowczo, że u.edługo przyjdzie do 
spotkania się po riędzy ks. Czarnogóry a 
królem serbskim Aleksandrem.

S z to k h o lm  1 maja, Tutejsze dzienniki 
donoszą, że ukonstytuował się tinaj „ko­
mitet żydowski opieki nad żvdam i-emi- 
greutami."

Nowy Jork 1-go maja Senat odrzucił 
przyjęty przez Izbę projekt ustawy zabra­
niającej przystępu Chińczykom do Am e­
ryki. Ne** York H erald  tlomaozy odrzuce­
nie projektu przez senat obawą zerwania 
ze strony Chin stosunków handlowych 
z Ameryką.

N A D E SŁ A N E .

Z w a cs  się uwage na inserat prerw- 
wszego akoyjnego brow aru  w Pilzuis 
zastępntwo pod firm ą B. Lenartowioz, 
Szpitalna 24

Letnie mleczarnie
E. Dobrzyńskiej

na plantach.
obok biskupiego pałacu

i v  parku profesora dra Jordana
już zostały otwarte.

445(1 -7,1

Zwraca się uwagę na dzisiej- 
szy  inserat B r a c i  M .  
I S C O V I T S C H .

3fiT 2 10

Ninlej8zem uwiadamiam Szasownyob P T. mc 
Ich oaoiorców, iż syn mój Zygmunt, przystąpił 
w dnin dzisiejszym do prowadzenia wspólnie 
zakłrdn krawieckiego, którego protoanlowana 

•* firma będzie-

Ludwik Filipkiewicz i syn.
Z szacunkiem

Ludwik Filipkiewicz
Wła&ciclel m agazynu suk ien  m ęzkich.

Flrma Istnieje od roku IS42.

o st utnie wiadomości.
Czerniowce 1 maja. Rząd usiłuje po­

dobno zatrzymać hr. Pace na obeeuem  
stanowisku.

Wiedeń 1 maja. Komisja prawnicza 
dwa dui opracowywała ustawę o pozbychi 
ruchomości kredytowanych. L is y  i książ 
ki (?) wyłączono.

Budapeszt 1 maja. Robotnicy naro 
dowuy ostrzrgają przed gromadn-m odwie­
dzaniem gospod.

Berlin • maja Komisja uchwaliła kre­
dyt dodatkowy na pensję dla prezesa ga­
binetu pruckiego.

B e r l in  1 maja. Ż m w u za-zedł fakt bar­
barzyńskiego znęcania się nad żołnierzami. 
Dwóch pod”ficerów w Poczdam ie zostul > 
sa znęcanie się nad żołnierzami oddanych 
sądowi wojskowemu.

Rzym I maja. Riform a  donosi, ie  pod­
sekretarze stanu Lucca i Saloudre podali 
się do dymisji.

R z y m  1 maja. M oniteur de Pome wy 
kazuje w dłuższym artykule, ie  W łochy  
dlatego popadły w kłopoty finansowe, i i  
chciały odgrywać rolę państwa pierwszo­
rzędnego. Jtdynym  środkiem ratunku dla 
W łoch jest według wymienionego dzień 
nika —  wystąpienie z tró)przymierza

P a r y ż  1 maja Rząd rzeczypospolitej 
San Domingo ogłasza w tutejszym dzień' 
uiku Neto York H erald, ie  nieprawdziwą 
jest wiadomość przez tenże dzieanik po­
dana, jakoby Rzeczpospolita chciała przy­
stąpić do federacji ze Stanami Zjednoczo 
nera:

Odessa 1 maja. Odpłynęło ztąd czter­
dziestu pięciu oficerów rosyjsk ich , którzy 
udają się do Teheranu jako instruktorzy 
armji perskie.. Jak się dowiaduję, opuści 
wkrótce Odessę zuaczmejsza liczba ofice­
rów rosyjskich, którzy przeznaczeni zostali 
dla armji perskiej.

Tutejsze pułki piechoty zostały o tvle 
wzmocnione, że się znajdują już na stopie 
wojennej. Kom pania liczy obecnie 160 do 
180 lodzi, gdy jak wiadomo w iunych 
armjacb ilość żołnierzy w Komplecie nie 
nie przeoes: głów 70 do 80

Londyn 1 maja. W edług w.jdom ości, 
uadeszlych z Y euezueli, miała mieisce po-

W P I S Y
d o  sos(s si

TOWARZYSTWA CYKLISTÓW
prayjmoje

H. Niemek. Erami, Sukiennice nr. 30. 
Zwraca się uwagrę na in- 

serat H. Niemetza

Fowieści W. hr ŁOSIK
w  m a ł e j  i l o ś c i  e g z e m p l a r z y  p o ­
z o s ta łe ,  w  p i ę k n y c h  w y d a n i a c h  

312 (10 ?) a mianowicie
.Dzisiejsze małżeństwa" 1 tom 2 złr.
.  leszcze małżeństwa* 1 t. 2 „
rWilma“ 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka 1 t  2 „
„Hrabla-8tarosta“ 2 t. 4 „
.Linoskoczka" 2 t. 1891 ? ,
Jędrz«,R“ 1 t. 1891 l -60 ct.

m o g ą  n a b y w a ć  t y lk o  p r e n n m e r a to r o -
w ie  K u rjera  Polskiego po w y ją tk o w o  
z n iż o n e j  cenie 8 złr. w. a., za 9 tomów 

(.cena księgarska 16 złr. 50 et.)

BIURO TECHNICZNE

ALOJZEGO JAKUBOWSKIEGO
autoryzowanego geometry cywilnego

w  K r a k o w ie .  411 (i 3)

p r B e n ł e s l o n e m  a o u t n l o

ua ul. Grodzką 1 50. I I  piętro.

Dr. STEFJIN SCHOENGUT
były sdundarjusz Szpitala powszechnego w Wiedniu,

o r d y n u j e  431 (3 6)
w c h o r o b a c n  g a r d ła  n o sa  i uszu 

od goda 11—12 i od 3— 4 

przy ul. Wiśluel 1. lO.

po dwudziestoletniej prakty.e weter^narskiej w 
kraju i za grau iią , o sied liłem  się w uelu wykony  
« a  ii a dalszej praktyki
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. N iec a łe j 1. 10 

(Hotel SnroiMjakii, 
gdzie też urządziłem lazaret weterynaryjny dla ko • 

ni i in n y .L zwierząt dom ow ych  
■' tr./mcijf WTjełdśam beiwłocmia.
L E O P O L D  H A A  S E

w e te r y n a r z  d y p lo m o w a n y  
w wyższych e. k. szkołach weterynaryjnych w Wiedniu 

l Peszcie 378 ie 10)

FIĘ?" Bo dzisiejszego nume­
ru naszego pisma załączam; 
dla Prenumeratorów miejsco­
wych : p. K. Bartoszewicza cen­
nik dzieł, ttóre po niesłycha­
nie zniżonych cenach wyprze­
daje się przy ulicy Szewskiej
1. 23.

W szelkie papiery w artościow e, bankno- 
t |  iagraaicł>i i monety kapaji i sprzedaje pod naj- Kantor v i i i  i  c. L  i u r I M

w  K rakow ie, RyneK 1. 30. gM?" Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez de-
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T U R L I Ń S K I E G O
Obiad za 1 złr. 31-30 j

Niedziria dnia 1 go maja. 
/Zupa ragoat.

322

a.jjj
l I B uljon z jajem

Jajka j  la iedora. 
M ajonez z kury.
F laki ua mus elkaeh.

Polędwica.
Kurcze sraaioae z sałatą.

Krem kawowy. 
Biszkopty z szodouem .

Stary weteran z r. 1831 i 1863
83 letni, sprzedaje czystą, białą, na­
ftę z rafinerji Fibicha w  sklepie 

przy ulicy Sławkowskiej, 1. 2. 
Wobec konkurencji, nie może s ta ­

rzec dać sobie rady i tą  drogą po­
leca swój towar, spodziewając się 
poparcia Szanownej P. T. Publiczno­
ści, k tóra rozkupująo dobry tow ar 
sama nie straci, a dopomoże zasłu 
zonemu starcowi i poprze szczere 
jego usiłowania, ażeby nie został 
ciężarem społeczeństwa, kiedy pra­
gnie pracować ile mu sił starczy.

Z uszanowaniem

Mikołaj Bracki.
242(9-?) Sławkowska 2.

Przewodnik praktyczny
Rocanik T. (1891),

(H-vo, 518 X V III itronn lc  d ruku
obejmuje

1024 przepisów i recept
gospodarczo-domowych,

zebranjch z różnych i licznych d zieł, pism i podręczników r.awodowych.
W bogatym  tym zbiorze m ieszczą się praktyczne, treściw e przepisy, rece 

pty, wskazówki i rady, dotyczące gospodarstw a w i-jsk iego, dom ow ego, rękodzi, ł , ' 
przem ysłu i handlu

d la  k a ż d e g o  s ta n u  w  m ie ś c ie  i  n a  w si.
m ian ow ic ie: o wychowaniu zwierząt domowych, ptactwa, leczenia chorób tych' 
że, o uprawie wielu roślin , z ió ł pożytkach z lychże w gospodarstw ie i m edy­
cynie dom owej, o przyrządzaniu kitu do drzew itp.; o wyrobie nabiału , serów , . 
konserwowaniu ow oców  itp.; o przyrz.ądzaniu różuych napojów z owoców, win I 
wódek, lik ierów , octów  syceniu miodów itp.; o pieczeniu ciast, tortów , pierni- I 
ków, przyrządsaidu wę-1'in, o wyrabianiu salcesonów , k iełbas, o przyrządzaniu 
rOżnych potraw esencji itp., o przyrządzaniu ła tw em i domowemi środkam i I 

■ farh, lakierów , kitów , zapraw do p od łóg , atram entów, laku, sm arow ideł, kleju, I 
' czernideł, paehniueł, pomad, św iee, m ydła, krochmalu i t. d.

Cena egzem plarza w opraw ie w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą:
9  z łr . 3 0  c u t

Do nabycia: w  Wydawnictwie Przewodnika Praktycznego w Kra' 
kowie, ulica św Krzyża, Nr. 7, także we wszystkich księ-j

garniach. 435(1-3)

8 S 1 1 1  ■ ■ ■¥■ ■ n  mm mm u A ■ ■

Stacja kolei: 
Muszyna Krynica 

z Krakowa 3  godz. 
ze Lwowa 12 „ 

Budapesztu 12 g.

C . K .
W m iejscu : 

Poczta 3 razy 
dziennie. Poczta, 
te legraf i apteka.

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

KRYNICA
(W &  A .  Ł. I C J I).

najobfitsza szczawa żelazista.
P ołożenie górskie w K arpatach, 590 m etrów nad pow ierichuią morza,. —  Od 

stic ji kolejowej godzina drogi, znakonreis utrzym anej.
Środki leoznloze. Obok klim atycznych warunków, kąpiele m ineralne, żelaziste, 

nader ubfitujące w wolny kwas w ęglow y, ogrzew zue m etodą Schw arca (w rokn 1S91 
wydano eh przeszło 34.500).

K ąpiele borowinowe parą ogrzew ane (w  roku <891 wy lano ich 12000).
D otychczasow a Ilość gubi eto w w łazienkach m ineralnych zo s ta ła  pomnożoną, 

p o ło w i gabinetów w łazienkach  boi-owiDowych ogrzew a się parą, dalej p icie wód Kry­
nickiej i S ło tw ińsk lej, żętycy, kefiru, gim nastyka w parku, m nowym na ten cel urzą­
dzonym. budynku i t .  d.

Mieszkania Przeszło  1500 pokoi z większym  i m niejszym  kom fortem  um eblow a­
nych, z pościelą i nsługą, po większej części zaopatrzonych w p iece. „H otel pod tn e m a  
r - it iu  ‘ i dom gościnny „ p o i Zam kiem 11 służą do tym czasow ego umieBzr lan ia  osób 
św ieżo przybywających.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pom ieszkać jakoteż kąpiel są n iższe.
Spacery w ie lk i park z drzen szpilkowych z wygodnem i ścieżkam i, licznem i ła -  

» im  i m ieiscam i do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dal -ze spacery po równi 
i po górach, w y c  "czki w uroczą bliższą i dalszą okolicę.

Ża3puko|Onle potrzeb I rozrywki. K ilka restauracyj kilka mleczarń, 2 cukiernie 
w spaniały dom zdrojowy z salam i balowem i, restauracją salą bilardową i dla gier, 
kręgielnia, kasynu, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwo a. orkiestra zdrojowa A 
W rońskiego od dnia 2 .  maja, totograf, sklepy i rękodzielnicy w szelk iego rodzaji z g łó ­
wnych m iast przytyw ającyiu  i. t, d. Prócz sta le przez cały sezon ordynującego lekarza  
rządowegr. Dr. Kopffa praktykuje siedm iu lekarzy.

f"ekwencj roczni wynosi przoszło 4500
W sanem cu rojow' ku zaajdnje się według p ,inow?zyoh zasad umleiętnoioi 

uriedziny C. K. ZAKŁAD WODOLECZNICZY (hydropatyczny / pod kicm nk.e.n  sp ec ji-  
listy  Dra Ehersa (w r. 1891 wykouano 26 SOI procedur hydr jpatycznych ,

O soby, leczące się w c. k. Zakładzie wudo eczniczym  m ogą znaleść pom ieszczenie  
w prywatnym pensjonacie Dra E bersa, zastósow anym  do potrzeb i .y Jropatji.

Sezon otwarty od 15-go Maja do końca Września.
N a żądanie udziela wyjaśnień

■
ś i r A ^ C. K. Zakład zdrojowy w Krynicy.

00000000000000000000101,000001

i B K E S B ^ D a M i i
W KRAKOWIE.

P  o  1 e  o a. n a  -V 7 l o a n ę

Matei] e na suknie i okrycia.
Płótno, Stołowa bieliznę, Chustki do nosa, Szyrting, Dywany, 
Firanki. Kapy na łóżka. Kołdry flanelowe, Chustki, Pledy. Poń- 

267(8-i,s, czochy, skarpetk i, i t. p ,  również:

G O T O W E  O K R Y C I A  D l  M S K I E .
Ceny umiarkowane. —  Próbki na żądanie.

j  Zamówienia na suknie i konfekcję damską podług miary wykonuje
się starannie.

f

iI
Pierwsza spółka Flisaków

Poleca Szan. P. T. Publii ziiuści nowo otwarty

S K Ł A D  W Ę G Ł A
(m ająca jedyne zastępstw o  na Kraków)

pruskiego i brzęczkowskiego
po cenach jaknajuiniarkowańszych.

BIURO SPÓŁKI i GŁÓWBY SKUB WĘGLA
około nowo wybudowanej Zwierzynieckiej rogatki-

393fs-i0) Z wysokim szacunkiem
Bpółita Fllaaltow.

H. NIE METZ
optyk i m echanik  

w Krakowie, Sukiennice, L. 30. 
GŁÓWTTY SK Ł A D

maszyn do szycia,
Moje m aszyny odznaczają się zaletami : 

szyją clóho, isKko, pięknie, prędko-
W ypłaty przyjmuję małerai ratam i; gotó­

wką 10°/0 labat.
Zapraszam kupującą Szan. P. T. Publiczność, 
ażeby obejrzaia najnowsze ulepszeaia m ych 
maszyn, których ładne inne nie posiadają, 
wskutek czego trw ałość i piękne szycie na 
najwyższym szczycie sto ią . Mój sk ład  naj­

dawniej stniejący, jako fachowego specjalisty, daje pewną i uczciwą gwarancję
za dobroć.

Części do maszyn po najni'szych cenach, gruntow ne naprawy w szelkich  
maszyn uskuteczniam  w specjalnym  mym parowem w arsztace, 301(10-50) 
Skład bicykli i welocypedów dzleclnnyoh. R /w , ry od n o  złr., wysokie od  

50 złr., welocypedy dziecinne od 7 złr.
H. 3NTlemetz.

r

0!

Dra BREHMERA
Zakład leczniczy dla chorób piersiowych
Najstarsza Sanatorium , o tw arte przez cały rok. Ceny umiarkowane. 
Kierownik Zakładu Dr Wilhelm Achterman, były długoletni asystent 
Dra Brehmera Lekarz Poiak Dr. A rtur Jaruntowski Prospekty g ra tis  

2 0 3(9- 12) i "franco rozsyła.

Zarząd Zakładu Dra Brehmera w " ' ' " .

JUL JAN KURKIEWICZ
Kraków. Mały R ynek, obok kościo ła  św. B arbary .

Poleca swój obficie zaopatrzony skład aityku łów  religijnych, papieru, matę 
rjayów piśm iennych i wyrohów skórkowych i t. p. Książki do nabożeństw  ’ 
polskie i n iem ieckie, od najskrom niejszych do najeiaktcw niejszych, od 15 ent* 
Dbrazy i obrazki św. Kańskich w bardzo wielkim  wyborze. Korsnkl i róźaboe 
w różnychjgatunkach. Bilety z ptwlnazowaalamt. Papier Ustawy w kasetkach po 100 ^ 3  
pakowany, od 35 cnt. Przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy b-.rdzo gusto- 
wne. Zlecenia z prowiucji uskutecznia się odwrotną poczt.r, m elicząc opakowania.

Ceny nlzkle. 3|53 ?)8̂
0 0 ® 0 ^ 0 3 ® 0 0 0 ® O G ^  0 1 ®  < 5 0  G i

g/m~ N fi O B E C N Y  S EZON.
P IE B W S Z O B Z Ę D H A  P O L S K A  F A B R Y K A  S P E C JA L N Y C H  ’ B E K A W IC Z E K .

Antoni M. Mirfciewlcz
W K R A K O W I E ,  F i l j a :  u lica  lirodzka, Nr. 31. FABRYKA:  u lica  M ostowa, Nr. 4-

Poleca zawsze w wielkim wyborze:
M a g a z y n  r ę k a w i c z e k  s p e c j a l n y c h  g l a c e ,  d u ń s k i c h ,  j e l o n k o w y c h ,  u n i f o r m o w y c h ,  
j e d w a b n y c h ,  n i o i a n y c h .  B a n d a ż e  r u p t u r o w e ,  p a s k i  d a m s k i e ,  p o d w i ą z k i ,  t o r e b k i  
p o d r ó ż n e ,  p o r t m o n e t k i ,  m y d e ł k a .  W i e l k i  w y b ó r  k r a w a t e k ,  s z e l e k  g u m o w y c h  
i r ó ż n y c h  p o t r z e b  r ę k a w i c z n i c z y c h .  P a n t o f e l k i  p o k o j o w e ,  p a n t o f e l k i  d o  g i m n a ­
s t y k i  i p a s k i  g i m n a s t y c z n e ,  r ę k a w i c e  d o  s z e r m i e r k i .  W y k o n u j e  p r a n i e  r ę k a w i c z e k  
b a r d z o  s z y b k o  i t a n i o  p o  10 c n t .  o d  p a r y .  D l a  p.  p. K u p c ó w  f i r m a  d o s t a r c z a  
h u r t o w n i e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  3 3 ^ (1 2 - 7 5 )
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przy  ul S ław kow skiej, L. 6 , 1. p.,
v  i  II A v l  ■ UHL o  t  e  i Tl B a, ■ B i e g o ,

posiada

przyzwoicie urządzony lokal, w którym  
wydaje obiady i kolacje zdrowo i sma- 

| cznie przyrządzone, po cenach przystępnych., 
W abonamencie znacznie taniej. 307(9-1 (> |

Usługa skrzętna i rzetelna.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■

Wystawa nieustająca
Wygobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L. 57.

p o le ca

W ielki w ybór m ebli w łasnego w yrobu do salonów , po­
koi syp ia ln ych  i jadalnych, buduarów, gabinetów , b ib lio ­

tek i t. p.
Podejm ujem y się wszelkich urządzeń a p a r ta m e n tó w  od n a jw yk w in ta ie lszyoh  do 

zu p ałn le skrom ayoh  um eblow ań, również przyjmuje się w szelkie zam ów ienia i .repara­
cje na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P okrycia  m eblow e z fabryk krajowych i zagranicznych. W ielki wybór m ebli barn- 
buoowyoh z pi rwsrei kr jowej fabryki w W iśniczu, w yłącznie ty 1 k > u nas ua sk ła d z ie . 

W szelkie wyroby m ebli g iętych  ayp ła ta n y ch  równ."ż fabrykacji tutejszej.
Przez pow iększenie obecnej w ystaw y, składającej się z parteru i pierwsz 'go jiię 

tra, m my duży wykór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, t ik , ż.e wszelkie z a ­
m ówione rieczy, na czas oznaczony dostarczone być m ogą.

Za dokł?dne wykonanie udriela  się gwarancyę.

Oeny nader przystępne.
Ciesząc się już dotąd licznem i uznaniam i ze i h m y  Szanownej P u b liczn ości, 

le c --my się i ja m y  nadzieję, iż nadal P. T. Pnbliczność poprze nasze nBiłowania.
223(12-12) Zarzad

po-

i X l z  I N  XJGalVJlJtl3L JL
O P T Y K  1 MBCHAWIB

Kraków, Sukiennice 30, 'ą

P o l e c a  S z a n o w n e j  P. T P u b l i c z n o ś c i  »sw(\j

ZAKŁAD OPTYCZNY
O kulary i ow ikiery  w różnyoh fasonach, ze szkłami, uznane 
przez pp lekarzy  za najlepsze, dobieram  takow e sam  lu b  po­
dług w szelkich recep t lekarskich. Lornetki, szkła pow iększają­
ce, lunety , kom pasy, barom etry . T erm om etry  w w ielk im  w y­
borze. Aparata elektryczne lekarsk ie  Dra Spannera. Dzwonki 
elektryczne od 2 złr., na żądanie daję bezpłatn ie szkice do za- } 
kładania dzw onków elektrycznych. Zam ówienia zam iejscowe (| 
uskuteczniam  najsum ienniej i odwrotnie. Przyjm uję w szelkie 
napraw y. H ając w arsztat parow y, jestem  w  możności wszelkie 
w yroby m echaniczne tak^e i cięższe wykonywać, jakoto napra­

w y wszelkiego rodzaju m aszyn pom ocniczych
3o2(9-50) Z poważaniem  H. NIEMETZ.

Próbki do wszyst. mlsjso. opłacone.

i

Znane jako n ajlepsie i uaj- 
gustow niejsze

Materje sukienne
trw ałe i doskonałe na ub.ania  
do każdego celu przesyła za 
pobraniem  w metrach i sztu ­
kach osobom  prywatnym i kra­
wcom na sezon wiosenny i le­
tni, skład o. k. uprzyw. fa­
bryki sukna I materyj wm 
nianyoh.

Moritz Schwarz
w Zwittau (M oraw a).

Specjalność w m aterjałach  
ua ualformy, sukna wojskowe 
i wyłogi nieprzemakalne „Lo- 
den* I na ubrania do polowań. 
Czarne „Peruvlan“ I ,Da8kln8tt 
na ubrania snlonowe. Specjal­
ności w materjach płócien­
nych do prania pikowych I 
Jedwabnych na kamizelki Su­
kna liberyjne I na bilardy.

Pozo'ta*e resztki oddaje 
jak aajtaniej, wzorów tych­
że  nl< udziela.

i
Panom majstrom krawieckim  w ysy- 

t  m bogato wj pełn ione karty próbko- 
w e, jedn k nm apłicone. 437(1-5)
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WYROBY

M EBL I G IĘTYCH
z s u c l ie g o  d r z e w a ,

trwale, gustownie i ozdobnie wyko­
nywanych, 13601116 ?) 

zawrze na składzie w odpowiedniej
ilości i no najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21-

Zamdwienia odwrotną pocztą najpun 
ktualniej.

U dL u ui
o c e n i e  n a j t a ń s z e j

u E. Dobrzyńskiej, Sławkowska 12.

i I e T h e r
Natron-Lithion Sauerbrunn

S p ecja ln y  śro d ek  p rzo o lw  g o ść c o w i 1 c ierp ien iom  
p ęch erza . Jak o  uapój o r z e ź w ia ją c y  i zn a k o m ity  
w s k u te k  ogrom nej z a w a r to śc i  k w a su  w ę e lo w e g o .  
P ro sp ek ty  w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h , lul. z a ż a o ić  
w p r o s t  z D yrek cji le c z n ic y

Bad Rademer w Styr .
A k w  i z y  t  o r  o  w  i c p o s z u k i w a n i

R o z s y ł k a ,

M
ze zdrojów

Józefiny, Magdaleny Szczepana! Walsrji
już rozpoczęty została i można takową nabywać na zauió  ̂
w-enia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośre­
dnictwem Zakładu zdrojowego w Szczawnicy, lub też ze 
składu Mattoniego u H. Zoelnera w Starym Sączu, także 
w Krakowie u K Wiszniewskiego, apteka „pod gwiazdą1,
J. Weutzla i J Goldwassera; w Tarnowie u N. Trauma; 
we Lwowie u Wiktora Goldbauma i L Mendrocliowi *za; 
w Wcrszawie u Dra T. Heinricha, H. Kucqarzevt skiego, 
w aptece sukces. Karola Lilpopa i Edwarda Treutlera 

167(3-6) i Leonarda Zieinińnkiego.

Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.
________________________ ________ Ę ł B E ' Ł ł y g

Dusseldorfska fabryka 
JANA ŁEBEKSZTEDOA

w Krakowie (Zwierzyniec), 
poleca przedniego wyrobu

musztardą diisseldorfską, francuską i krymską,
źnaknińify ocet owocowo-spirytusowy, uSfrn- 
jonowy i wiiniy, i*ównież z cala sumieii^oścsią 
pod kieruDkiem pp. aptekarzy wyrabiani syna- 

pizma pod godłem „Austrńr. .
Składy we wszystkich większych handlach.

Zwraca s ę̂ uwagę na markę ochronną.

WaDYSLAW NIZlNSKf
malarz pokojowy i lakiernik

podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa 
wchodzących

Kraków, u) Florjaiiska, Nr. 32 25911. 20,
im

1

i

w powiecie Nowotarskim w Galicyi,
powszechnie znany zakład

zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żąłyczny i kefirowy,
po ło żo n y  w p ięk n ej g ó rsk ie j oko licy , 

o toczony  gó ram i, o d zn acza jący  się o rzeźw ia jącem  pow ietrzem

z 7 zdrojami
silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo-żelazisiej,

zalecona przez najznakomitszych lekarzy krajowych, i zagianicz- 
nyjn , w otiorobach narządu oddychania, traw ien ia , dróg moczo­
wych i mnyoh. Liczne, me drogie, a porządnie urządzone miesz­
kania zakładowe i w domach pryw atnych właścicieli, przeszło 
850 pokoi, trzy  główne restanracye i k ilk a  drugorzędnych. Leka­
rzem zakładowym jest Dr. W ładysław  Ściborowski, prócz niego 
siedmiu lekarzy r dzielą chorym porady lekarskiej. Stała  apteka 
w miejscu a druga w Krościenku; mleko, żętyca, kumys, kefir. 
Zakład inhalacyjny, solankowy, powietrza zgeszozonego i rozrze­
dzonego, tudzież powietrza zawierającego części balsamiczne igli- 
wiowe, wreszcie leków rozpylonych, urządzony i utrzym any pri,ez 
spadkobierców Dra Janochy. Zakład wodoleczniczy Dra Kołącz- 
kowskiego, urządzony odpowiednio du wymagań naukowych, ła  
zienki z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowemi. oraz 
nairyskam i letniemi i zim rj m ,; kąpiele rzeczne w Dunajcu i 

bliższym zakładu Ruskim Potoku.
C vtelnla czasopism, wypożyozalnia książek, klub szczawnicki 
dla zabaw, muzyka miejscowa, tea tr krakow ki, zebrania towa 
rzyskie koncerta, Zakład artyutyczno fotograficzny A. Szuberta, 
poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaj a. Codzień 

przychodzą i odchodzą karety  ze Starego Sącza i Krakowa

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 2D września.
Cona mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i od 20 
sierpnia do końca sezonu o trzecią część nizsze Od taksy zdrojo­
wej tylko te osoby mogą być uwolnione za okazaniem legalnego 

świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w zakładzie. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego 
przez stary  Sącz w Szczawnicy i zarząd zakładu zdrojowo-kąpie- 

łowego w Szczawnicy na Miedziusiu.
Zamówienia na wodą mineralną adresować wprost do H Matto- 
niepo w Wiedniu, ałbn za pośrednictwem zarządu zakładu zdro­

jowego w Szczawnicy.

I
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I  F i l  M mi KOKI mli l i i  ŻELAZU I METALU
pod tirmą

Po zwiedzeniu pierw szorzęduyoh 
wiedeńskioh i lwowskich maga­
zynów, otwieram z dniem 5-go s, 
kw ietnia br., przy ulicy Szpi­
talnej, Nr. 17, II-gie piętro

P E a COWUIE

L. ZIELENIEWSKI ' KRAKÓW pod i rmą 319 (14-14)

Mme Eugenie.
Krój najnowszy wiedeński, wy 
konanie wytworne, ceny przy-

* stąpnę, dodatki po cenie w ła ­
snej. Suknia g ładka od 5  złr. 
5 0  cnt i wyżej, sukienki dla 

,.c małych dzieci od fl zł. 5 0  ot. 
Na żądanie kapelusze oapowie- 

°dnie do kostjumów.

wykonuje . Kotły parowe. — Maszyny parowe. — Narzędzia rolnicze. — Narzędzia wiertnicze 
sytemu Kanadyjskiego. — Pompy wszelkiego rodzaju do wody i do innych płynów. — Rezer- 
woary — Odlewy budowlane — Czesci transmisyjne systemu „Sellers". — Młyny. — Tartaki. — 
Goizelnie. — Krochmalarnie systemu „Uhlauda". C en n ik i i  k o sz to ry sy  ro z sy ła  nu żą d an ie

b e z p ła tn ie  . . . . . . . .(u  3 ?

S R E R R A  S T O Ł O W E  p r . 13.

Wacław Głowacki
Jubiler

W  u :  T l  A . K O W I E

Rynek, N r 20.
I ulecą 33'oB-(Ą

S K Ł A D  WY R Ó B  OW

złotych, srebrnych
i ju b iler sk ich

w ła c n e g o  w yrob ił
i z p ie r w s z y c h  f a b r y k  z a g ra b

po cenach umiarkowanych
Z a m ó w i e n i a  i r e p a r a c j e  

uskutecznia jak najprędzej

S B E B R O  S T O Ł O W E .
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0{ r . io irw a łe  żelazne 
i K  A S E T Y

■/ 'izrubuw.ii.iein, oraz nowe i 
użjw rn e ogniolrw  ło

K A S T
i

prasy do kopjowania
n aj I., lisze u

S. B E R G E R  A
Wien, Braonerslrasse 10. 
Katalogi dairno i o p ła tn ie .

N akładem  księgarni, skradu i w y­
pożyczalni n u t muzycznych oraz 

ekspedyoji pism  perjodyoznych

S. A. Krzyf zaiio v  sKiego v  k ra io  wie
wyszły da tortepjan:

P olecon e i przyjęto przez Konserwatorjum  
Tow. muz. w Krakowie.

Drozdcw 8kl Jan. Ćwiczenia przygotowawcze  
zeszyt I. 1 złr., zeszyt II . 80 cnt.

I)o nabycia we w szystkich księgarniach.

r ł x t x * x * x < v x « 4 x * x * x * x ^ x < » x i > x # x * x » x * x * x » x « N X * x * x * r « *

Maszyny dó szycia |
SI Al GERA

z n a j l e p s z y c h  f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h .
Pomimo ogromnego cła, sprowadzam tylko pelnomi wagonami. Sprze­
daję rocznie M I O  sztuk, bez ajentów lub faktorów. Raty tygod 
1 zł., miesięcznie 4 złr. Gotówką 10w(l taniej. Dla odbiorców wię­
kszej ilości ceny fabryczne Czółenka do maszyn Singera 35 cnt., 
ig ły  po 3 centy. Nici prawdziwe Clarka 150 metrów 7 centów.

JÓZEF IWANICKI, lwów, Hotel Zoria,
Fllja: Kraków, Ryneh 2E.JÓ

P ro sz ę  ż ą d a ć  c en n ik i ,  p r o s i ę  o ł a s k a w e  z lecen ia ,  m i  -  mo
E S S 2 2 S S S

N O W O  O T W O R Z O N A

SZKÓD ZAWODOWA DLI KOBIET
H .  M I L E W S K I E . !

w KRAKOWIE, przy ulicy Floęjańskiej, Nr 7,
I I .  p i ę t r o .

Wyucza kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, modniarstwa, gorseciar- 
stw a i pasmłtnterji. Panienki zamiejscowe znajdą za skromnem wynagro­

dzeniem wygodne pomieszczenie z opieką rodzicielską.
Wszelkie 2amowien:a w zakres toalety damtkie.i wchodzące uskutecznia 

się bezwłocznie po cenach umiarkowanych. 4 i | M )

0 0 0 0 0  S 0 0 0 0 0 0

KAMIENICA
w Krakowie, przynosząca 2000 złr., wolna 
od podatków, za 82100 złr. W i l l a  w 
Szczawnicy, na najlepszcm  m iejscu, przyno­
sząca 8 0 o z łr ., wolna od podatków za 

10300 złr. do sprzedania, 
zg ło szen ia  w Krakowie, ul. Nadhlidawą 

Nr. 4, u w łaściciela. 421(3-3)

m - TYLKO PRAWDZIWE ( '0 -1 0 )  g

| g r a n a t y  w o p r a w i e |
|  am etysty , m ołdaw ity  i t. d. r
-  W z o r y  z  w y  s t a w  y  vr P r a d z e ,  j

Feraynand Hofmann,
|  Kraków, ul. Grodzka, 26. |
SI

5S B 55B SB 55SB SB55B 55I

Plac pod budowę
przy ulicy Zwierzyui-jefriej, w cał ś i i  lub 
parcelam i, bez pośrednictwa, do sprzedania. 
W iadom ość ulica FlorjaAska, Nr. 43, II. p-

813(4-4]
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Na wiosnę i na lalo.
N iniej^zem  zaw ia  i.im iam y S zan . I ’. T . P um iczinĄ ć. żc

F i l j a  w ie d e ń s k a
Heilmana Kohna i Synów |

ul. Grodzka, 1. 9, T. p. ^
została b o g a to  z a o p a tr z o n ą  w w ie lk i w y b ó r  g o ­

to w y c h

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tombińsklego
prtysty-rzeźbiarzu,

I rzeniesiony zosta ł z ul. św. M^r a do 
przecznicy między fabryką cygar a Dolne- 
ml młynami, do domu w łasnego, i poleca  
się S z .n  P: T. PP.- Kierującym wszelkiem i 
budowlami. Zakład przyjmuje zam ówienia  
i wykonywa w szelkie ornam entacje i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
kam ieniu, g ipsie , drzewie itp. do domów, 
kościołów  i mieszkań pryw atr; cli pa cenach 
aalumlarkuw *zy. . * 3 5 1  ■ 3-60)

K iattauskie wspaniałe

Matadory I. klasy, uw ieńczona ca  kra jwei 
jubileuszowej w ystaw ie w Pradze w r. 189i 
najpierw szą i najwyższą nagrodą złotym 

medalem. 356(2-3)
10 sztuk 10 gatunków ...........................złr. 3 . -
iO „■ 20 ,    „ 5.—
50 a ŁO ,    „ 1 2 . -
tOO „ 1 .0  „   „ 2 3 . -
Goździki ogrodow e o pięknym  d borze ko­
lorów i pełnym  kw iecie 103 sztuk 7 złr. 
R óie nizko i w ysokopienne w wielkim  w y­

borze. Cenniki gratis i iranco.

PR. SPORA
Najstarsi y eksportowy zakład ogrodniczy 

I hodowla gwoździków en gro

KLATTAU. — CZECHY.

Cudowny mikroskop
któ.y na wystaw ie pragskiej w y*  u la ł naj­
większą sensację, przesyłam  każdemu za 
zadziwiająco nizką cenę złr. 1, cnt. .r0. Za­

lety  tego cudow nego m ikroskopu są:
1. Każdy przedmiot w idzi się  1000 razy 
powiększonym , dlatego atomy pyłku i n ie- 
dostrzeżone okiem zwierzą* ka wyglądają  
tej wi lkości co chrabąszcze. 2. W szelkie  
prolukta  można nim  badać. 3. D la szkół 
przy nauce nieabedue. Oprócz tego  opatrzo­
nym iest m ełą  iupą do czytania dla K r ó ­
tkow idzów najdrobniejszego pism a. Po- 
świadczenie i próby dodaje się do każdej 
sztuki. Przesyłka oplati ie tylko ea pobra­
niem, lub poprzeduiein nadesłaniem  go tó ­
wką 1 vłr. 75 cnt. Ign. Weiss, Wien, Fug 
_____________uamigąsse |Q. V86(5-r')

a mianowicie;
U brania m arynarkow e, Żakietowe, Salonowe, Spo 
dnie kam garnowe, Zarzutkr, Chesterfildy, K aiserroki, 
M enżykowy, H aweloki, Bondy d> ( o d róży, K am izel­
ki pikow e i jedwabne, oiaz obfity wybór ubrań dzie­

cinnych na se z o n  wiosenny i letni
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco nizkicli ceuach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu 

bliczność dokładnie uważać na num er domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

iSSj H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,

ulica Grodzka, L 9. I piętru
H O U < , r | v H 9C 7P ■ w Wiedniu, w Krakowie, ul Grodzka, L. 9 
^ j u R l d l l ]  MODŁO. w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 

w  Biały (Bielsku), w  Opawie, w  Późnie, w Tarnowie, w  R e 
i szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie i w  N jwym Sączu

W  &

• i

G R A B O W i l C A
Fabryka powozów, wózków, saai, wozów ciężarowych

i wszelkich wyrobow

R Y M A R S K O  - S I O D L A R S K I C H
w GraDownicy Kolo Sanoka.

H  Stacja kolei państwowej S a n o k ;  telegram y Br z oz ó w.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

I

I

ZARZĄD FABRYK
M A U R i C E G O  B A R U C H A

w Podgórzu,
zawiadamia Pp. Inżynierów, Architektów i Budujących, źe magazyny 
swoje zaopatrzył we wyborowe piece kaflowe tak białe )ak i kolorowa, 
kominki salonowe i kuchnie. Przyjmuje również zamówienia na da­
chówkę żłobkowaną (falcowaną), cegłę fasadową (verblendery), podwój­
nie prasowaną, ogniotrwałą, zwykłą i dreny, które z największą pun­
ktualnością w czasie umówionym wykonuje. Listy i zamówienia adre­

sować należy: 391(6-10)

Z A R Z A D  F A B R Y K

MAURYCEGO BARUCHA
W  P O D G Ó R Z U .

Pierwszy krakowski

Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania
za p o m o o ej. pary

||Ubiórów męzkich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL

H .  H E C K E R ,
JC  g  g; poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszel- 

.2 = kich w skład tego rodzaju wohodzącyoh przedmiotów
-  Zamówienia tak miejscowe jakoteź i zamiejsco-

5  a  we uskutecznia jak najspieszniej.
Binro p rz y ję c ia :

Kraków, ul. Gfrodzka 51, naprzeciw kośc. św. Piotra.
Z uszanowaniem

H
t t o  p j T r r p  * o
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O 219(9-10;

Medal minlst. Handlu 1887.

Centralne Biuro sprawunków 
dla Galicji

podejmuje się w sz^kieb pośredmetw 
w W.edniu i poleca swoją firmę ła ­
skawym względom Fr Łaciak i 
Spółka, Wiedoi IX. B. Secbsschim- 

Nr 4 Cenniki w ysyła się 
franco. 2 ' 6(i2-i6 )

Piękna willa,
tuż przy Krakowie, składająca się 
z domu murowanego z pięterkiem, 
zabudowań gospodarczych, z dw o­
ma morgami ogrodu zasadzonego 
drzewami szlachetnemi, wszystko 
ogrodzone parkanem, z wolnej rę­
ki do sprzedania w całości lub czę­
ściowo, pod budowę. Warunki ko­
rzystne. Bliższa wiadom ość w Adm 
„Kurjera Polskiego1. 02(5-?)

M e d a l b r a z o w y
1 8 7 2

M e d a l s r e b r n y  
1 8 8 4

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 8 2 .

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 7 0 .

Do salonu mód

Heleny Telesznickiej
w Krakowie, Sławkowska 10.

n a d e sz ły  316 6 -n)

świeże kapelusze wiosenne i letnie.
Magazyn poleca W nym  Paniom 

również w ielki w ybór sukienek i 
płaszozyków dziecinnych, gorsetów  
i t. p oraz wykonyw uje suknie 
dam skie szybko i dokładnie po 
cenach nąjum iarku wanszych.

Mąki z kości
!  uarowane lab preparowane

( kwasem siarkowym,
M A K E  R O G G W Ą
I superfcsfaty itp.

Odznaczona na wielu w ysta­
wach, dostarcza według cenni- 

1  ka z ziręczeniem podanej ilości I] procentowej azotu i kwasu fo- 
I  sforowego. Parowa fabryka spo 

™ djum, kościanej mąki i sztu­
cznych nawozów B. Schonber- S 

ga i Trankla w  Krakowie
Zam ówienia przesyłać na­
leży  albo do Agencji dla  
Rolników W-go S. Miku- 
ckiego ra Krakowie, Ry­
nek 84, lub do podpi­

sanych. 148(81-2 )

1 Ważna uwaga.S r j.S * .,,? ;1
1 w cenn iku  p rocen tó w  azotn i Łwmsd 

ios torow ego t y l k o  W t e ą .  
o z a s  ii żeli zam ów ienie b ^ ło  zro- 
t.ionem  alb o  u s l s  lub

ALFRED BIASION
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagieł-, 

w Krakowie, Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1 8 0 1 .

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostaw ca pierwszych P P . L ekarzy O kulistów  w  kraju 

oraz klinik okulis yc^ aych , posiadam zaw sze znacznie zaopatrzony 
śkład we w szelk ie m ożliwe prsybory optyczne or&z szk ła  i opra­
wy w najlepszym  gatunku, które podług recept tek  zw yczajnych, 

jako i kom binowanych, przepisyw anych przez P F  L ekarzy Okuli- 
stów jak najdokładniej i sum ienn-e wykonuję.

Główny skład na Galicję oozów sztucznych ludzkich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży.

1 ŁÓW NY 5K ŁA 1I ŚR O D K Ó W  0 P A 1 R U N K . i do PIE L ĘG N O W A N IA  CHORYCH  

W T  C e n y  T i m i a r k o w a  n e  “ M

A g e n c j ą  d l a .  R o l n i -  
sr " W - g o  S .  3 v r i R t l  — 

o s i e g o  albu p M Merakaw Brze­
sku, z pom inięciem  wszelkich handl ny.

B. Schonberg i Frankel
|  w Krakow ie, ul. Mostowa, £  6.

IWONICZ
Zakład zdrojowo kąpielowy

Szczawy « M  słono-jodo-bromowe
skuteczne w  chorobach skrofulicznycli. skórnycli, syfili 
stycznych, reumatyzmie, nieżytach, błon śluzowych, zapa­
leniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach ko 

i cyek. Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, 
borr winowe, tuszowe 1 basenowe. 396(S-8>

Mleko, żętyca. Inhalatorjum
Znakomita górska stacja klimatyczna. L rządzenie pistę 

powe, oświetlenie elektryczne.
Pora kąpielowa podzielona nai 3 sezony, od 

20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.

Lekarze ordynujący: Dr. KI. D ębicki zakładow y i 
Dr. K ażm . K aden.

X Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głównych
Sft! antł^kflf1 1 J1 11

Granaty ogniożercze.

00 o

Roztłuezone w zarzewiu nie eks­
plodują, leoz wydzielają gaz, który 
gasi pożary wewnętrzne z nafty, 
alkoholu, drzewa, węgli itp. powsta­
łe, oraz zapalone sadze w kominach 
Dostać można w KraVowie w  cel­
niejszych magazynach Cena za sztu­
kę złr. 150 za 6 sztuk złr. 7.50.

Kilo najprzedniejszych
„Mydełek francuzkiclf'

jakoto: glicerynowych, jiiżmowych, róża­
nych i t. p. kosztuje tylko A z łr  ont. 
za opłaconym  frachtem  pocztowym  W ysył- 
■ a zu zaliczką lub nadesłaniem  gotew k,. 
F. Ł aciak  i S p ó łk a , W iedeń . 1S  B ctirk  

Sch im m eigjsse. Nr 4 2 7 7 (1 2 -1 5 ,

W

v j  aptekach i handlach wód minerału.

S S s g g g is g ą g s
Prospetty wysyła Dyrekcja.

♦X **X *»X -<>X ^X -f I < X -* X * * X * X t  i

Gdy m potrzeba inse- 
r O W a Ć  6(325-2)

w dziennikach lwowskich i in 
iiych krajowrych jako też w za­
graniczny on, to lalatw iam  

to zawsze najtaniej przez

Ceiir. Biuro Ogłoszeń
Lwćw, Kopernika 11.

w a ż n e ;
dla

s w * Pp. Gospodyń! “WE
Niem a nic lepszego  i priY tycin iejsiego  nad

v Wiedeńskie koncentrowa­
ne mydło oszczędności14,

dc prania bielizny, materyi j isn y th  w eln ia -  
n jc h . oszczędza “*a. pracy, trudach . p ienią- 
dzacL, nadaje bieliźnie ŚDieżną b ia łość  i 
konserw , je  tak wą pod gw arancją, pod 
względem zaś dobroci przew yższa wszelkie 
inne redzaje m ydeł i nie zewiera szkod li­
wych domieszek Taczka zawierająca 4 kio 
l złr. 50 cnt. z opłaconym  traclitem . W y­
syłka za zaliczką lab  n a te słen iem  gotów ki. 
Korespondencja poiska. F. Łaciak I Spółka. 
Wiedeń IX B Sbi insschimmelgasase Nr 4 

275 I ■> |  |

f i  ■ ■ ■ ■ ■ ■  « i  ■ ■ M n  i h i  i Y !  ( « « ■ ■ ■

Ca
b H / f . KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA ^

F a b r y k a

WYROBÓW BETONOWYCH
Biuru i S iład  wszech potrzeb technicznych.

li*: t vAF.7.Y ■/  LL1-AF, 7.Y 
f̂R7virrPNriiow paL̂ęiow' ^-Iw UMMilt lpsj JS

, g g i i 6 9 \

W yrabia w różnych kolorach i deseniach p ły ty  cementowe i marmurowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwo arów, dołów kloacznych itp  , rynny betonowo do kanałów , kanały 
wszelkich rozmiarów, mnszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilom etrow e i hektometrowe, 
schody, przykryw y na m urki i na słupy murowane, p ły ty  cokołowe i gzymsowe baseny do fon- 
tan. zbiorniki na wszelkie ciecze — słowcm w yrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
błizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje sl? betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składiie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachów ki, łupek, rury  
steingutow e, posadzki m arm urowe, stem gutow e, k losety , piso-ry, zam knięcia  

herm etyczne, zlewy, m aty trzcinow e, raaterjały przeciw  w ilgoci i t. d.

NI. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER > 191I10-?)
w E  r ais o w ie, Grzegórzki 23.

* .  w
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA
WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI

W  K R A K O W IE , 
ulica  K a n o n ic z a  N r .  9 :,

zaopatnooa

w najnowsze czcionki i maszyny
w yk on yw a roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

Dyrekcja informacyjna Wiedeń, Wdhring, Zimmermanngasse 10.

SALZERRAD
stacja kolei zachodniej Hainfeld, dwie godziny od W iędną  

Zakład wodoleczniczy, instytut do picia, kuracji 
i kąpania. Powietrze drzew szpilkowych Źródła 
mineralne ułatwiające przemianę składników, za- 
wierąjące sol kuchenną i glauberską. Mieszkania 

i kuracja bardzo tanio. 42<(s-?)

Istniejący od r. 1874 w Krakowie

Magazyn Mebli
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LEONA WIECZORKOWSKIE'. /  i

W KRAKOWIE,
|przy ul. Florjauskiej, 1. 28, dom j . O. Księoia Lu­
bomirskiego, (Dokąd się przenosi Redakcja „ Kuriera

Polskiego").
Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 

picerskich, oraz tapetowania pokoi

N a ‘n o w s z e  ź u r n a l e .
Ręcząc za gustow re i sumienne wykonanie, pozostaję z wy­

sokim ooicunkiem
Leon Wieczorkowski.

: Kraków, L. Wleozorkowski. I9i ( i '  5 2 ,^ ^ ^

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić .Szanowną I*. T Pu 
bliezuość oraz pp. kupców, że udziel.lismy Wp, Romualdowi 
Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępsiwo piwa pilzneńsLie 
go znanego pierw szego akcyjnego brow aru w Pilźnie na
Zachodnią Galicję wraz z W ie lk i*  Księztwem Kraków .-łkiem

Pierwszy akcyjny browar w Pilźnie.
założony w roku lo70 .

Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo rozspizedazy 
piwa pilzneńskiego z pierw szego akcyjnego browaru w P il­
śnie otworzyłem z dniem 1 go kwietnia br.

G Ł Ó W N Y  S K Ł  AJD
PIWA PILZNEŃSKIEGO

Z P I E R W S Z E G O  A K C Y J N E G O  
BROWARU w  PILZN IB

pod firmą

ROMUALD LENARTOW ICZ
w Krakowie, ni. Szpitalna, I. 24,

i posiadam na składzie dla dogodności Szanownej P. T. Publi­
czności i pp. kupców piwo pilzneó kie w butelkach i beczkach  
Ceny stałe. Pp. K-ipcom odstępuję odpow iedni rabat z do

stawą na miejsce.
Staraniem mojeui będzie odpowiedzieć pod każdym w zglę­

dem memu zadan a i spodziewam się, że wkrótce Szanowna 
P. T. Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneósku-go 
z plerw ssego akcyjnego browaru w Pilźnie. 37i(u-i5)

Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 
się na korkach i etykietach znajduje.

Srebrny m edal zasługi z W ysta­
w y krajowej z roku 1887, dany  
przez ces. król. M inisterstwo  

handlu

i
P I E R W S Z A  

P A R O W A  F A B R Y K A
wyrobów

S L U S A R S K O - B U D O W L A N Y C H
w  Krakowie, ulica S W ow iślna, L. 31. Dom własny.

Zawiadam.amy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady han­
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo­
wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk, balkonów, werand, schodów krę-onych i prostopadłych, biain suwanych na szy ­
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące f-onstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn } omocniczycli, apara­
tów, stacyj wodociągowych, robienia i ustawialna tiansmisyj, reperacyj młynów, 
wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gustalowych, stempli i 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gwintu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany 
przy kanahzacji, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd 
nie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. Wszystki© zamó­
wienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. 1954(12 0)

i
t

a; w

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych
Jakubowski & Jarra w Krakowie,

ulica Berka Joselowicza 1 .19, magazyn w Rynku główn. I. 26,
we Lwowie Rynek I. 37.

Składy komisowe w znaczniejszych miastach  
Galicji i na Bukowinie.

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki Przyjm uje obstalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby — wykonywa wszelkie repa­
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie sam o­
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską. 2064(1 -12)
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, ja k : klamki, szyldy i t p. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

T R U S K A W I E C
Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacja klimatycz.-lecznicza

w Galicji wschodniej.
hrząd pocztowy i telegraficzny w m iejsc  .

K .lo.ą Karola Ludwika, koleją pańitw ow ą, Lw ow sko-Czeruiowiecko- Jasiiką i w ęgiersko-
galicyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej g irsk iej okolicy (415 m. n. ł>. m.) niezwykle b o g a ­
te  w najr zm aitjze bródki lecznicze. Zdroje s^oue i s łon o  glauberskie , w zupełności za­
stępujące K issingen, H om burg, M arienbad, Kreuznach, V ejnbau8en, Wiei baden itd . itd.

N ajsiln iejsza  w Europie solanka siarkowa, szczawa a lkalow o-iiem na, kanlele 8 łe-  
lo - łla r k o w e , p rzew yżs* .,\ce  w szelkie inne kąpiele s ło n e , słono-jodo-brom uw e i Błono- 
s arczaue w krajn i zagranicą. K ąpiele siarcz .ne. N atryski nosowe. Leczenie elektryczno­
ścią. M ięsienie. Ż ętyca . M leko. A pteka i sk ład  wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody.

Zalećin^ przez najznakom itszych Lk&rzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach  
skrofulicznych, gośćcow ych, dnowych, syfiliatycznych, w przew lekłych chorobach p rie-  
wodn pokarmowego, chorobach nerek i pęchęrza, w rozm aitego rodzaju chorobach k o­
biecych, skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli P i e c h ,  cesarski radca z Jarosław ia, Dr. 
Emil W e c - h s le r  ze Lwowa, ornz wolno praktykojący Dr S t e i u L a n s  ze Lwowa.

I W s z ło  800 pokoi w ygodnie nrzadionjch. piecami zaopatrzonych, z łóżkam i ie -  
laznem i, materacami, od 50 cnt. do 3 złr. dziennic.

Kaplica ła c ., cerkiew ruska, czytelnia dla pan i panów, doborowa orkiestra, sala  
balowa, fortepjan, przyrządy do g ier towarzyskich, trzy restauracje z zakładową na cze- 
ie. cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdo­
bne prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

M T *  W pi-rw izym  od 1 czerwca do 1 lipca i w ostatnim  sezonie od 15 sierpnia
do 15 września, pomieszka, lia w domach za kładow y, h o 30 procent tańsze. W szelkiego
ro iza ,u  zam ówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Treekaw cu.

Dbodzy uwzględnieni będą tylko w 1 sezonie do 15 czerwca i w III  sezonie od
15 sierpniu, a pozostający dłużej nad 3 dni po . sezonie t. j. po 1 lipca, opłacają ta ­
ksę całkow itą.

(Przedruk nie będzie opłacony). 112(2-5)

ZYGMUNT WASILKOWSKI
przedsiębiorca robót asfaltow ych

~~raiŁow le. uIIgr. W olaka, L . 18.

Wykonuje roboty w 
zakreszav odujego wcho­
dzące tak w Krakowie, 

i jak i na pn wincji naj­
lepszemu rodzunem ia- 
sfaltam i Val de Tra- 
vers, Sycylijskim  i Lim- 
m erow skim  — Ukła­
da pod anfalt betony, 
usuwa tynkiem  asfalto­
w y m  wilgoć w starych 
muiacli. 4i8 (4 -y )

w arstw y  izolacyjne na fundam enta  ze sztucznego asfaltu
DWADZIEŚCIA LAT PRAKTYKI.

s s s s s g s g i :

PRACOWNIA
S U K I E N  DAMSKI CH

Heleny Czaplickiej
i s t n i e j ą c a  o d  r o k u  I B  5  - g o

W KRAKÓW IE 
Rynek główny, 1. 10, IU. piętro,
w ykonuje w szelk ie  roboty  na sezon  ob e­
cny w ociłu* najśw ieższej m ody gu stow n ie  

i tanio. 3 .9(9-20)

Starszym i młodszym mężczyznom
c ierp iącym  na

rozdrażmema nerwowe 
i orpaniczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :
Radcy sanitarnego 

D r .  M  f i l e r a
obejmujące radykalne środki leczenia, które 
w yszło obecnie w powiększonej edycji. O- 
trzymaó je  ino,, na za przesłaniem  60 cnt 

w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszwiku

EKSTMKT WINNY
do natychm iastow ego wytwarzania prze 
Iniega zdrowego wina, które od uajlcps/e- 

go naturalnego wina odróżuić się nie da, 
polecam tę specjalność. C ena za dwa kilo 
(wystarczające do lt'b  litró wina) S  zlr. 
• U  cnt. R ecepta dodaje się gratis, / a  naj­
lepszy skutek i zdrowy fabpykat daję gw a­

rancję. 3 '0 (8 -6 0 )

Oszczędność na spirytusie
osiągnąć m ożna za pomocą mej nie dającej 
się przewy*Bzyć essencji, uadającei moc 
wódce. Ta udziela napojom przyjemny ostry  
sm ak i jest tylko u mnie do u 'b ycia . Cena 
złr 3.Ł0 za kilo (na 6 0 0 -  1000 litró w) 
wraz z przepisem do nżycia Oprócz tych  
specjalności ofiaruję doskonałe esencje do 
fabrykacji rumu, koniakn, śliw ow icy i w szel­
kich owocówek, orsz likier o.z jakie trlko  
egzystują w znakomitej jakości. Zrozumia­

łe  recepty dodaję bezpłatnie.

Kari Phiiipp Pollak
Essenzen - SpezialiUtein Fabrik In Prag.

(Firm a protokołowana od 1872 r.)

BARDZO WAŻNE. 2
Na sezon wi osenny i li tm.

> Wielk skład sukna, kortów i kamgarnów
i1'* 2 4(2310 z'.igranleznj eh i krajonych 

. w n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e

o
DO

27. S U K IE N N IC E . 27.
(o d s t r o n y  ratusza).

mrCENY FABRYCZNE.

FABR YKA PAROWA
dachówek żłobionych, patentowanych

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w m i e j s c u  kolejowa P o d ł  ę ż e

Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i sza­
rym, wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak 
w. jlu dodatnich przymiotach a mianowicie’ wytrwałe na mrozy, 
śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, 
(bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
inny mateijał do krycia, która w ogniu najmniej riOO stopni 
gorąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładkiej, ko­
loru miłego dla oka a przytem tańsze nawet od pokryci* sło ­
mą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obe­
cnie stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak ró­
wnież doborowy materjał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu ko 
lejowego

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiam- 
terminowo.

Próbki przesyłamy na żądanie bezpł itme a cenniki już 
opłacone.

Tylko dachówki opatrzone markę ochronną (iw. Florjan) 
i napisem „Patent Niepołomice11 pochodzą z naszej fabryki.

Listy adresować należy do 42012-2

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach.

N ajnow sza pow ieść
W. hr. ŁOSIA

z serji „ŚWIAT I FINANSE" w dwóch tom ach p t.

Zięciowie domu „Kohn & Gie"
ku i znajdi 
ięgarni S- A

T O T O  T O j g

wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. Skład 
główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek) Cena zł 2 40

' W a . r B z a . w B l r a .

w i  a »

Ostrożnie przy zaliupnle —

..Z AG HER L INA".

K u p u j ą c a :  Ja nie chcę żadne­
go proszku na owady otwarte­
go, gdyż prosiłam o proszek 
„ZACHERLINA4

Specjalność ta słusznie posiada sławę jako najlepszy środek do 
wytępienia wszelkich owadów i dlatego biorę tylko jedynie za- 

pieczętowaną flaszkę opatrzoną nazwiskiem „ZACHERL44. 
Składy proszku „ZACHEBLIN44 znajdują się wszędzie tam, gdzie 

wywieszone są ogłoszema: „ZACHERLIN4'

I

[ r
przeniesiona

od 1 stycznia b. r. z ulicy Grodzkiej L. 31, 
do dom u W go Siedleckiego

w Rynku głównym, L. 45, Linia 4-B,
poleca na sezon w iosenny i letni nagrodzono na wystawach hygjeniczuydi w kraju

i 7a?nim cą

GORSETY GUMOWE I WŁ0S1EN1C0WE
j ik rówi ież

w lellti w ybór gorsetow
z najlepszych m aterjałow  i dodatków francuzkich

W szystkie nasze gorsety wvrabiam y tylko podług najnowszych żurnali paryzkich i bru­
kselskich, stosując się do każdej tigary odpnwiodnim  krojem

Obstalunki w ykonyw ają się jak  najakuratniej w oiągu 24 godzin.
b a  obstalunki z prowincji pro imy nadesłać miarę: 1. objętość gó 2. w pa­

sie , 3, w biodrach, 4. z pod r mienia do pasa. W y a j r ł j a u .  * i a  z a l i c z k ą . ,  
O e n y  i a , r f c o w a   3(>l(7-]0)

Ważne. NA SEZON WIOSENNY. Ważne.

Prucia M. Ismntsrh.
POSIADACZU KI LKU MKDALI i SKŁADÓW we 

WSZYSTKICH STOLICACH w LUROPIKi

Główny skład dla Galicji*

w Krakowie, ¥ /
Mowy 1 n a i w l ę k s z y

polsoają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu dia 
mężczyzn, chłopców I dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadz.w.ająco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wygonane, a 

nieodpowiedni tow ar będzie napowrót przyjęty.

Bracia M. IscovltHch.

ff lf"  Centralny skład w Wiedniu, I., Maria 
Theresienstrasse 10.

GłAany skład dla Rum injl w Bukareszcie „Chevalier de M o le 1 Sirade C ^ac. 
No 2 u » , „Bazar di B oam anie' Strada S rlir i N - 7. — Składy w kilku g łó­
wnych miastach. — fiłówny skład dla >• erbji w Belgradzie „Calais K .y; 1- 
FUr.-t Micl.ael .s tn sse  No ", „Bazar de Fr.irn Składy tylko w Kragujevatr 

I Pażarevatz —  Ekspert do wszystkloh krajów. 2 6 . ( 1 1 24)

Największy wybór. Tanie ceny.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski Druk W ł. L  Anczyca i Spółki, pod zarz. lana  Badowskiego.


